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ANTONY EDEN, 
ang. mln. spraw zagr. WY· 
głosił przemówienie, w 
którem oświadczył, Iż An
glia będzie przestrzegać po 
Utyki nielnterwencll w 

Hiszpanii. 

600 CHORYCH W PŁONĄCYM SZP T LU 
Dantejskie sceny podczas pożaru w Salonikaeh.-Chorzy wys
kakiwali z okien. -Przeszło 100 osób rannych i poparzonych 

Tel. włas.uy „E:ą>:r~··. . cych do ~jścia, ~ęli wyskakiwać ok wywarły na tłumie, który z~romadził się ziono do kilku innych klinik w Saloni· 
iw: • , Ateny, 16 października. nam~. Wielu z nich zostało ciężko ran- wokół płonącego !;!machu - wstrząsa- kach. W chwili obecnej 
. czotaJ wt~em wybuchł w Sa- nych. Przeraźliwe jące wrażenie, Przybyła na miejsce straż GMACH SZPITALA JESZCZE PŁONIE 

I~a~h olbrzymi .pożar. Ogień powsta~ KRZYKI UWIĘZIONYCH W PLONĄ- ogniowa nada11emnie starała się opano- Około stu osób jest rannych i poparzo. 
WbudDlle}SCIOwym szpitalu. Jest to <JllbrzyD11 CYM GMACHU wać sytuację. Chorych i ralllllych odwie- nych. 

ynek, w którym 
l\V; CHWILI WYBUCHU OGN\tA ZNAJ- · · 

Sł:::r!;f;~:::~o- Paryżowi grozi brak żywności 
wo sama ugasić ~ar, jedn• pł01D11enie • D ' ł k ł ' • to1zszerzały się z wielką szybkością, obej Strajk robotników żeglugi rzeezneJ. - owoz ar Y u ow zyw-
mując wkrótce całe skrzydło gmachu.- nos'ciowyeh, węgDa i benzyny uniemożliwiony 
Wśród chorych powstał pdpłoch. "!il/ysko 
czyli oni z łóżek i rzucili się do ucieczki. Paryż, 16 paździemika. ryża na dro2ach wodnych. l Władze usiłują naklooić &trajkują-
Powstało nieqpisane zamieszanie. W strajku francuskiej żeglugi rzecz- Unieruch~mi?no w, t~n sposób dosta- cych. _do uStUnięcia baryk~d rzeczi;iyc~ w 

Z ~odu br$u zapasowych drzwi nej nastąpiła w nocy z wtorku na środę wę do Pazryza, zywnosc1, benzyny. nafty j pobhzu Conflans, ~dz1e stra1ku1ący 
wyjściowych, wszyscy cisnęli się u jedy- poważna zmiana na '1or51Ze, Strajkujący oraz "częściową do~tawę wę~la, materja- · wbrew instrukcji policji ~ej spowo
nego wyjścia. Wiele osób doznało prizy- zagrodzili poszczególne dr!O!ii wodne do- łów budmdanyoh i innych ważnych pro- l dowali niebezpieczny zator rzecznych 
tem obrażeń cielesinych. Tymczasem sria koła Paryża, jak Sekwanę, Loarę, kanał duktów. Również cukrownie z północno- , statków-cystern, co spowoduje groźne 
lejący żywioł r~szerzał się z 11wałtowną Ren - Marna, Ren _ Saona, powiąza- wschodniej części kraju mają wielkie n1iehe1Zpieczeństwo ekspl01Zji oraz po-
szybkością. nymi ze sobą łodziami frachtowymi od- tt1Udności w otrzymaniu tran!llportów bu- ! żarów. 

Chorzy odcięci od schodów prowadzą cinając tem samem wszelki dowóz d~ Pa raków. Rouen, 16 pa.ździerni:k:a. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••• ..... ••••••••• .... fffft+•••••••• (Pat) - Ubiegłej nocy sitrajkujący 

Polowan·1e na człow1'ek~ pod k1'ern1·ew"1camt ~i~f!~fr:~:r~!~:~~;:.~i;;A; U „ zarządzenia, by strajkują<:y nie opano• 

Barbarzyńscy myśliwi urz~dzili nagank~ na kłusownika I zastrzelili go :~}~~~~hc~u~iit~~i~~e~~1~'r:j~~WRo:z! 
ka zakończylo się śmiercią Michalskie- nego z uczestników krwawej masakry ' Havrem . . Ruch _na liniach Paryż-Rouen
go, który otrzymał sześć postrzałów w jFeUksa Wojteraka, przedsięlbiorcę bu- Lond~ i Paryz-Rouen-RQtterdam ustał 
plecy, glowę i brzuch. Policja wszczęła dnwlanego zamieszkalego w Brwinowie zupełnie. 
energiczne dochodzenie aresztując jed- 1pod Warszawą. •m1o11111n'A 11:1•111m•••••••••••••••••••• 

5-letnia aplikacja 
dla przyszłych adwokat6w 
Nasz warszaws.ki korespondent tele

fonuje: 
interweniowała w sprawie chałupników (B) Specjalna liomisia wyłontona 

, . . • przez naczelną radę adwokacką dla usta 

~ele~aria włó~niam u min. Ko~riał~owi~ie~o 

Jf#&Q &B 

LÓDŻ, 16 października. 
(k) W dniu wczorajszym przyjęta zo

stała przez ministra opieki społecznej, 
p. Kościałkowskiego, delegacja robotni
cza w osobach p. Arciszewskiego i se
kretarza klasowych związków włókien
niczych w Lodzi p, Adama W al czaka. Stacja telewizyjna 

w Warszawie Delegaci voruszyli sprawę chałupni
ków w łódzkim przemyśle włókienni

na 16 piętrze drapacza chmur czym, wskazując, że liczba chałupników 
Nasz warsz. korespondent telefonuje: w przemyśle włókienniczym w Lodzi 
(B) W najbliższym czasie rozpoczną zwiększa się. Przez to, że chałupnicy nie 

sie prace nad zainstalowaniem pierw- podlegają żadnym ubezpieczeniom spo
szej w Polsce stacji do nadawania wido· łecznym, nie płacą podatków, oraz 
wisk telewizyjnych. Stacja tymczasem przez to, że czas ich pracy nie jest ure
duświadczalna założona zostaje na gułowany ustawą - zagrażają oni nor-
16-ym piętrze warszawskiego drapacza malnym warunkom pracy w przemyśle 
chmur przy Pl. Napoleona. Czynione . włókienniczym, a szczególnie w fabry
będą próby nadawania widowisk do kil- kach drobnych I średnich· 
ku aparatów radio-telewizyjnych umie- Wobec tego przedstawiciele robotnł
szczony cih w różnych punktach stolicy. ków zwrócili się do p. ministra Kościał-

kowsk1ego, aby spowodo~ał zaJęc1e się j lenia projektu reformy ustroju adwoka-
tą sprawą przez czynniki rządowe, ce- tury w wyni:ku dyskusji prowadzonej na 
Iem podciągnięcia chałupników pod kilku posiedzeniach, odrz.uciła projekt 
wszelkie ubezpieczenia spofoczne jak przeidłużenia aiplikacji adwi0kaokiej do 
również pod ustawę 0 czasie pracy. 1 lat. siedmiu ~ ~kasowan~a apli'kacij s~do-

p . . . . . ! we!J. - Kom1s1a rwystąp1 do naczelne) .ra-
• m1mster z w r o c 1 ł się do de- · dy adwokackiej z wnioskiem o utrzyma 

legacji, aby przysłano mu odpowiednie lnie 5-letnie·i rupj].1kacji w tern 3 lata w są· 
dane dotyczące ilości chałupników w J dzie i 2 lata u adwokata. Uchwalono na
przemyśle włókienniczym w Lodzi, wy- tomiast wniosek g:loszący, że aplikantów 
sokości ich zarobków i t. d., celem pod- j będą mog:li przyimować do swych kance 
jęcia kroków w sprawie uregulowania larii adwokaci praktykujący conajmniej 
warunków pracy i płacy w włókienni-j 7 lat, a nie jak doty,chczas· conajmniej 5 
czym przemvśle chałupniczym. lat. 

Zastępcza służba wojskowa 
będzie wprowadzona w przyszłym roku 

Warszawa, 16 październik.a płatnego odpracowania 30 dni w ciągu 5 
W najbliżsriych dniach ukaże się de- lat, a więc 6. dni w ka.żdym z następują-w a I k I• n ou1edo 1·esZ"ZB trwa1·ą kret Prezydenta R. P. w sprawie zastęp- cych.po ~obie lat. Kazdy ~ powołanyi?h, U I ~ czej służby woS'jkowej, Postanowienia te b~z!e wykonywał ~~a.cę ,fizy~ną do Ja-

W 01,· ska rządowe odpiera.i·ą powstańców go dekretu będą wprowadzone po raz k!e1 !est zdolny;,. zas int,eb2enc1 lu~ Sil?e-
'9 , • pierwsa:v w 1937 roku. Podstawowym po c!alrue wykwali~ikowam, m~ą byc uzy-

MADRYT, 16 października. 10 "!"zgorz, s!anow1ących ~oskonałe po- stanowieniem nowest:o dekretu bęckie 01 do prac speCJalnydi. 
(PAT) Komunikat urzędowy podaje: zycie .strate21czne. Na odc1~ku. Tardlen- pr.iepis, iż mężczyźni, którrzy nie odbyli 
Na odcinkach wschodnim i środko- ta wois~a rządowe posuwa!ą się w dal- służby wojskowej, będą powołani do bez · ZgO k ł D ·1 

wym zanotowano nieznaczne posuwanie szym ciągu naprzód. Lotmcy b-Ombar-1 R a a anh 
się wojsk rządowych, które zmieniały d:owali pozycje powstańców w Huesca· l kt6ry nie wykonał - j d 
swe pozycje obronne. Oddziały wierne ~a froncie środkowym na odcinku Naval 'Walki uliczne w Bombaju k am e nt:go 
rządowi zajęły w Oviedo 2mach 2uber- Peraw i Cebreros napór sił powstań- ! . _ w~rc U 
natorstwa cywilne20, ratusz i dom dzien ! czych trwa nadał, lecz powstrzymywa- ~ 14 zabitych 1 170 rannych Berlin, 16 pa°żdziemika. 
nika socjatistycm ego „A vanci". Arty- j ov iest przez zdecydowany opór wojsk : Bombaj, 16 października. (Pat) - Z Kopenha~i donoszą, iż 
leria rząd·owa homhardui7 gwałt~wł!-ie r-;.~cta~ych: "':' okręgu Navas w prowin- f (Pat) - Walki uliczne między hindu- zmarł tam w wieku lat 62 kat Danii. -
kosz~ry P elayo. Na froncie aragonskn~ li c 11 A ~H'.! •• oucizrnłv _rzą~owe odo~rły atak sami· a muzułmanami trwały do późn~go I Sp_r~w.ował on swój urząd pr·zeszło dwa~ 
oddz iały rządowe odparły atak r.owstall łrnwa 'ant vowstauczeJ. Na odcmku Ta- I . Od ·1 r b r . t 14 dziesc1a lat, wyroku skaz-ującego j~dnak 
ców na południe od Albu!Jierro na odcin- i go, woiska rządowe rozproszyły silny i wie~zora. ,..o na icz a 0 lar Jes : nigdy nie wykonał, bowiem skazanycll 
ku Earcastro, gdzie nieprzyjaciel stracił odd1ział powstańców, operujących w re- j zahltychf 170 rannych. Aresztowano po-1 na karę śmierd z regułv ułaskawiano_. „ 
przeszło 500 zabitych. Wojska t~ z~ełY. jonie Olias Bargas w _prowincJl Toledo. nad 1000 osób. · - ,-
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Przyjaciółka króla żebraczk~ 
Nies~~owite dziej~ pięknej artystki amerykańskiej, w której kochali się n:ijwybit

n1e1si potentac1.-Alkohol i żądza hazardu zrujnowały premiowaną pi~kność 

Sensacyjna spowledi przedśmiertna „StareJ Katarzyny" 
(sb) P~sazerowie kol1ejkE pc.dziemneł wstępnym boj,em zdobyta g,obi:e calą W rezultacie wydalono Ją z teatru. 

w Londynie znalii ~d wielu lat starą że- publiczność. Została ona przyjaciółką Udarła się wówczs do Mortte Carlo, 
b_raczkę. Zwano Ją popularnie „Old byłego króla Emanuela portugalskiego. gd.zie przy zielonym stoliku przegrała 
Katy" - ,,Stara Katarzyna". W pięknej artystce zakochał się cały swój majątek. O szaleństwach tej 

Od c:Jrwudzte~t~ lat ~toi ona przed wkrótce pewien lord angielski. Mimo iż llrnbJety świadczyć może fakt, że w 
dworcem . koleJk1 P.o~:z1emneJ w Ald- był od nLej <> 30 lat starszy. artystlka wy ciągu ośmiu dnł pod rząd nie opuszczała 
"'.Ych. Jej stałym m1eiscem zamieszka- szła za n.lego. Po 11ptywi1e pól wiru roz- kasyna, a po każde) przegranej wyolia
ma byt przytułek dla bezdomnych. wiodła silę Jedlllak i w:vsizla za mąż za ła szklankę koniaku. Gdy przegrała ca-

Przed kilku dniami „Stara· Katarzy- dyrektora teatru· I to małteństwo nie ly majątek, była tak upita, że przez dluż 
nc;." ciężko zachorowata. Odwłezrono ją trwało dtugo. szy cz.as 1eżala bez przyt.omnośd. Ody 
do szpitala dla ubogich, gdiz.ie na krótko Tr:.zie•cim z koleł męi1em artyst'ki bY'l! wrócila do siebie otrzymała od dyrekcji 
prze·d śmłerc-ią zi~ożyta obszerne zezna- bogaty przemysłowiec angielski. U boku 'kasyna bezpłatny bilet do Londynu. 
11Ja. ' jego spę·dzita Katarzyna dz~esięć lat. w stolicy Wielki:ej Brytan:H znalaz.la 

Wy~z,ty wówczas na Jaw sengacyj1n:e Piękna kobieta , pocz·ęta nadiużywać się na slkraju nędzy i zaczęła · żebtać. 
~zcz·egofy. Okazat.o słę, że ową starą al'koholil. Pewneg.o dnia, będąc w stanie Wybrala sobie mf ejsc.e przy stacii kolej 
ze~r~·C:ziką był·a słynna ze swej pięk· pijanym, urządz.Na na ulicy awanturę ki p10id:ziemne~ Catymi <liniami stała opar 
nosc1 artystka Katarzyna Lee. Ojciec jej i. policja przetrzymała ją dwa dni w ta o muir, nLe bacząc na ulewny deszcz 
byt jednym z bohaterów wojny domowe! aresz.cie. Przemyslowi1ec zażądał wów- Nie wdawała się z nikim w rozmo-
w St~nach Zlednoczonycb. Jej 'niepow· czas rozwodu. Katarzyna Lee otrzymała wy. . . · 
szedma uroda zwróciła uwagę reżyse- od męza 200.000 iutów szterlingów ty- Kobf.eta ta, której król posyłał kwia
rów, którzy z.aangażowali ją do teatru. tulem odsz:kodowania. Wróciła ona na ty, która miaQ1a za mężów lorda i prze
Wyst~py Lee n.a scenie te.atr~w amery- scenę, jednak nie mogła występować, myst,owca - dziękowała za faskawie 
kańsk1ch były Jednym w~ełknn trium- p'Onieważ stale się upijała i w czasie ·ofiarowaneg.o pensa. Zmarła, nie pozosta 
fem. Wkrótce udała Si~ę d:o AngH~. gdzie przedstawienia wielokrotnie zasypiaria. wiwse;y żadnego mająfku.„ 

lainn~ni11wał mir~ a~y l~~~Ji i~rrn u~l[~an!i 
Płomienna miłość cyR"ana pchnęła go na drogę występku. - ,,Zabiłem czło-

. wieka, aby móc spełnić każde twe życzenie!" 

Tragiczna śmiert zakochanych p.o zdobyciu milionów 
.(Sb) Mieszkańcy Bukaresztu żyją po·d Zwo11tio.ny z więz.Lenia muzyk popro·-1 obawie przed karą popełniła samobó)-

wrażenhem strasz:nej tragedii, której o- s.El wówczas sędz1ego śledczego, by nie l stwo. Rozpacz muzyka nie miała granic. 
flarą padły. dV:'a mfo~e życ.ia ludzkie· zdradzano przed j,ego ukochaną, że l Zabrał on sznur, na którym powiesiła 
Bóhatetam1 teJ smutneJ epopei są cygan oszuikał ją, ponieważ w dalszym ciągu się dziewczyna i udał się · do hotelu, 
Marco Dolinczi oraz cyganka Luna Ma· chce w Jej ociach uchodzić za bohatera. gdzie również popełnił samobójstwo. 
rescu. Doiinc.Zii był grajkiem. Występo· .Gdy policja weszła do celi Marescu, za- Gdy do pok<>lu nowego milionera 
wał w jednej z kiaw.iarń w Bukareszcie. stała ją wiszącą na sznurze. i rzekomego mordercy przybyll dzłennl-
Zarabiał nie wiele, byt jednak uczciwym Dziewczyna przypuszczała, że Do- karze z prośbą o wywiad znaletli zwlo
człowie'kiem. Zakochał silę on w pięknej Hnczi naprawdę dokonał zbrodni I w ki nieszczęśliwego młodzieńca. 
czarnowłosej cygance Mar.escu. Dziew· •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••• 

01:~d~::r.:d~~~ 1:~;~g~~;0 ,e1;~~gc~~ M1·11·ony co' rk1· czerwonego dygn1·t:arz=-mąż za dnnego czitowielka, który jest bar U U 
dzo bog~ty i . będzi~ mógł zaspokoić Sensacyjny ślub panny Krasin z ksi 111tiem francuskim wszystk1e Jej zyczema. ~ 

- Gdybyś miał równiet tyle pię- (sb) Sensacją sfer towarzyskiich Pa- ! Krassin był pierwszym ministrem w 
niędzy - oświadczyła cyganka - wy- · tyża jest ślub znanego arystokraty tran Rosji sowieckiej, który wywłaszczył 
bór móJ padłby na ciebłe. cuskie10 księcia de la Rochefoucauld z I obszarników i zniósł własność nieru
. Sl·owa te s.pmwadzily cygana na dro ·córką byłego dygnitarza sowieckiego chomą. Mimo to przed wydaniem tego 
gę występku. Począł on kraść. Zdobyty Krassina. zarząidzenda wysłał on do banków za
łup przynosił swej ukochanej, która jed- Ślub panny Ludmiły Krassin z ary- granicznych cały swój majątek, wYń-0· 
nak stale twierdziła, że wszystko to jest stokratą frant.uskim byt niezwykle hucz , szący 60 mllionów rubli w zlocie. 
za mało. ny, i wzięli w n1im udział przedstaw~cie-1 Część majątku otrzymała córka a resz· 

Dolinczi włamał się do ki!liu z.akia- le wielu rodów francuskich. t tę inni krewni. Po śmierci Krassina ro-
dów jubilerskich, które splądrował. Tym Tematem szczególnego zaii;itereso- dzina jego osia1dita na stałe zagranicą, 
razem Maresc1u była juz bardziej zadowo wania jest posag panny młodej. Mimo gdzie dotychczas żyj1e sobie beztrosko z 
J.ona. I oto pewnego dnia uśmiechnęła iiż ojciec jej był wie_lkim przeciwniki·em majątku. pozostawionego przez min~stra 
się fortuna. Na posiadaniy przez niego kapitaHzmu, córka Jego wniosła swemu lsowi1eckiego .•• 
numer losu loteryjnego padła główna · mężowi 20 milionów rubli w złocie. 
wygrana. Dolinczi postanowił w6w~zas · 

1 
I 

poikazać dzi:ewczynbe. że dla niej go- p1·er„c on· kl odr.ac·zynowe • 
tów jest p.opełnić najw1lększe szaleń- ~ 9 9 ~ 
stwo. ł d P .a. Nabył od pewnego studenta medycy- DO no,111szq mo q aruaa . 
ny kościotrupa . i spalił go wraz ze· (z) Najniowszą modą Paryża są .... ws·zec'h miar celowa: pierścionek platy-
swym ubraniem na peryferiach miasta. pierścionki „odreczynowe". No·sz.ą je nowy na maltym palusziku prawej ręki 
Potem przyniósł Marescu wygranią kobiety1 które zerwały swe llarz.eczeń paryżaniJd jest wymowny, gdyż mówi o 
i oświadczyl. że stwo lub też są w trakcie rozej1ścia się tym, że kobieta przeżyła rozczarowanie 
dokonał dla niej strasznego morder• ze swym ni1edoszłym małżonkiem. i szuka pocieszyciela· P·ocóż przy pozna-

. stwa. I Pierści·onki ,odręczynowe" z cienkiej niu każdego nowego męże.żyzny opo-
Zabil wprawdzie CfłiowJ.ieka, zdobył jed" J)hł!YnY~. noszą Się na małym palcu pra- wiad<tć z~raz c~y si·~ i:na narzeczon~go, 
rtak tak wielki maJątek że wszelkie jej weJ rękt. skoro mozna na1latw1e1 za pomocą p11er
życzenda będzie móg;r ' urzeczywistnić. J<;i.k dłp~o moda ta potrwa? Zależy śc!on~a zak·omuniko~a(~ o tym bez 
Rozmowę tęyodsłuchat.a k.o17tanka Ma- t.o ~ pe?osc11ą 1 od teg?, czy ~dręczone pa-

1 
s!~;v: „Jestem wolna 1 szuk~m nastep-

rescu. Zaw1adómrła ona nJezwM·czni.e 1yzank1 szybko znaJdą męza. cy ••• • 
po.Jicję, która aresztowała rzekomą pare !nowacja powyzsz.a jest zresztą ze l 

~~f:ct~iarzy. Osadzono ich w os.obnych li'uchon1• ama krółoHl!I p1·ę·knos'c1" 
Dolin czi wykaz.al s.wą niewinność ł li W lf 

i został natychmia~t z~ol!liotlly · Przestu Nlezwgkłg wgpadel:« w Andlii 
chany student stw1erdz1ł ze n.ie ma mo- „ . . _ . . . . . , . . 
wy 0 żadnym morderstw.ie, a kolektura . W Angl11. pod?brt1e Jak w innych l~ra-1w1e wygl1os11I ,uroczyste przep10~1en1e1 
loterii potwierdziła iż Dołinczi wygrał Ja.eh, od:bywaJą Sie sitale konkursy p1ęk-1ałe wybrana me była w stam1e im po. 
doża s.umę ' n ości._ Ostatnio tmprezę taką wrganizo- i dziękować. Jak się okazało, Richards • · •w +uu;&• · ą • w wana w zrlanej tniejscowcśti kąpielowej jest od urodzenia głuchonicm;I. . I Woo<lford. ~głosiło. ~ię kilkas.et kandy- I .J.e,st !o. pie~wsz:\'. wypadek, by ~ "'."ybót 

- Wiellea Brytania slusznie nosi ty- 1 datek. , \:Vybor .sędzio w pa~ł Jedna:~ Je-1 naJp1ękme_iszeJ kobiety padł własme r.a 
tul „Królowej mórz". W skład jej pa1't- 'dnó~dosme na piękną, młodzmtką dz·1ew- i osobę, która została tak pokrzywdzon<l 
stwa wchodzi bowiem 8000 wysv. Wiele 1 czvnę. Oakzab się nią 20~Ietnia Beatri- przez naturę. Urządzanv zwykle bankiet 
z nich nie TJ()Siada wogóle nazwy a wiel- 1 ce Richards. 1 nie odbył się również. . · 
kość ich nie JJrzekracza kilku kilometrów l Niezwykle dramatyczne było jednak 1 Niemni.ei Richards ot_rzymata. już wie. 
kwadratowych. przyznanie pierwszej nagrody. Sędzio-le ofert małżeńskich. (sb). 
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WOLNA TRYBUNA 
„NIEGDYŚ WESQLY, DZIS SMUTNY STE• 

PEK 27" W LODZI. Miło rui poznać ; serdeci• 
nego przyfaclela I zwolennika „Il. Ext>re11u", 
stałego prenumeratora naszego pisma. Co sio 
tyczy sprawy, poruszanej przez Pana w u•cle 

miło ml zake>munikowad o tem, że wątpił• 
woścl Je&o są oparte na słusznych przeałan• 
kach I że znajomość półgodzinna e>raz :tare• 
czyny za pośrednictwem pm:zty nie tttOllł byd 
gwarancją szczęścia owel pary, cltoclai nie Jest 
to również dowodem przeciwnym. Mam wra• 
żenle, że decydująca Jest w tej sprawie odpO• 
wledt oweł pani, która zresztą szczer;z;e I po· 
prostu powiedziała Mu, że nie chce zostać sta· 
rą panną I dlatego zgodziła się na wszystko. 
Tak samo, zapewne, zgodzl i;lę zerwać &arę• 
czyny I oddać rękę Panu jeżeli i!lię Pan zacznie 
e> te> starać. Nie sądzę również, ażoby narze· 
cze>ny cierpiał z tego powocfu, albowiem, Jak 
Pan zaznaczył, znaJą się bardzo mało I ńlc o 
sobie nie wiedzą, a Usty nle mogą oddać wler• 
nego obrazu charakteru I włdclwoścl danel 
osoby. Może Pan zatem czynić tak, Jak rozsą• 
dek I rodzinne względy nakazuJą. 

„BRZYDAL" {mlejscowÓść nie podana). Nie 
było pomyłki. List jest · wyratnłe zaadreso· 
wany I przesyłam go Panu, Mimo wszystko. 
uważam Pana za człowieka wartościowego, ale 
na litość Boską, mnie! nerwów I histerii. J,,fet 
czyni wratenle, lakgdyby pisała go 1łaba I 1 zła• 
rnana kobieta, a nie mężczyzna. ·Mech Pau slQ 
wetmle w garś~ 

Perswazle nie pomogą w danym wypadku, 
Skoro ma Paul do czynienia z kilkoma prawdzl• 
wyml osłami, których należy. zbesztać I trakto• 
wać tak, lak na to zasługują. Albo n.le naldy 
zwracać uwagi, albo odpłacld pięknem za na• 
dobne, wynalazłszy nierównie śmieszne leli 
strony, które me>żnaby WYtknąć, lub też postil· 
pić po męsku, może nieco po sztubacku, ale r 
dobrym zazwyczal rezultatem. Złapawszy 
któregoś z nich WYZWać go na sportowe za• 
pasy, a skończy się dokuczanie. Nie ma sensu 
zezwolić na to, ażeby kilku smarkaczy załru· 
wało Panu życie. Nie Jestem zwolennlczkll si• 
ły I brutalnych prze!awów gwałtu fizycznego, 
ale w danym wypadku będzie to raczel wy~n 
sportowy równego z równym, albowiem JesteA· 
cle w jednym wieku I tych samych sił. 

Może Pan spróbuie za pośrednictwem liote· 
gów „ \V'Yzwać" któregoś t nich, do'Wotnle WY• 
branego, na walkę lrancuskĄ. boks CZY też lnllf 
wyczyn sportowY, któryby Jednak pokazał Jegó 
przewagę fizyczną. Tym smykom trzebaby co· 
naimnlef zaimponować. Nla:dy Pan tego Jednak 
nie osiągnie histerycznymi atakami płaczu. 

Co sle tyczy powierzchowności - to mote 
by4 nawet ulumuf Ąca mimo brzydkie! twarzy. 
Należy tylko nieco starania poświecić aarde· 
robłe I obelśclu. Być zawHe ubranym czysto. 
starannie odprasowane SJ)odnle, wyczyszczone 
buty, zawiązany krawat, uśmiech ł miłe obel• 
ście z kobietami, grzeczność, dowcip, rozmow• 
ność, umleJętno~d bawienia pad I duła pe;vność 
siebie. W Pana wypadku Jest ona potrzebna I 
napewno zmlenJłaby nleledno w tyciu. 

List dla Pana wysyłam I proszę płsad czę" 
ściel, o Ile depresla zmusi Oo do szukania ople• 
kl I podpory poza swoJą siłą me>ralną l Ił· 
zyczntt. 

P ANl ZOFIA I<R. W BYDOOSZCZY. Po· 
stąplła Pani słusznie I w sprawie tel nie mam 
nic do dodania, prócz tego Jedynie, ze powinna 
Pani wyciągnąć pewne wnioski t na przyszło~ć 
unikać podobnych sytuacYI. 

Cz_y w1ec11, teł„ 
- naiwfoksza, w Stanach ZJed~ 

noczonych organizacja kolbern za~ 
lożyla w Nowym Jorku bibUotek~ kuli· 
narna.. Znajduje si<I tam 9000 ksłązek 
kucharskich i 20.000 broszur„ omawiaj4„ 
cych rozmaite sposoby vrzyrza_dzania ar 
tykułów spożywczych. Ksiażki te za· 
wierają ogółem ćwierć miliona recept 
najrozmaitszych potraw i smakołyków. 
Biblioteka ta jest codziennie przepełnia· 
na czytelnikami, 

- senat uniwersytetu w Tokio wydal 
odezwę do mlodzieźy, w której wzywa 
ją do opamiętania się i nie zawiaahia 
zbyt wcześnie związków malże1is!~ich. 
Zdaniem profesorów uczelni jaoo1iskiei, 
wczesne zawarcie związkzi malźeriskiego 
przeszkadza w naHce. Statystyka wy
kazuje, że większo.ść studentów i studen
tek, którzy ivstąpili w zwic,zek malże1i
ski, nie kończy studiów. 

- największe na.Piwki otrzymują kru 
pierzy w Monte Carlo. Najwyższy na
viwek otrzymał pewien kruoier od Ame
rykanina, który ofiarował mi:; 65.000 do· 
larów. · 
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Pociąg towarowy 
nagechał na w6z chłopski 

Lótlź, 16 paździemiika . 
. (gr) - W1cz.oraj około godziny 10.30 

wieczorem pociąg towarowy, zdątający 
z ~olus.zek do Łodzi, najechał na przejeź 
dzie kolejowym w Andrzejowie na wóz 
chłopski, prowadzony przez gospodarza 
wsi Wiączyn-Górny, Reinholda Franc
mana. Wóz został kompletnie zdruzgo
tany, koń poniósł śmierć na tniejscu, a 
Fr~wcma~owi o~!ęły koła lokomotywy 
obie nogi powyzei kolan. Nim przybyła 
pomoc lekarska, Francma111 wyiziona) 
ducha. Zwłoki zabezpie.czono na miejscu 
Komisja sądowo-śledcza i kolejowa, przy 
była z Łodzi ;_ WarszaWy, bada przy<:zy
ny strasznego wypadku. 

Podinspektor Zygmunt Nosek skazany 
na półtora roku wiezienia. - Polowa kary została mu darowana na za· 

sadzie amnestli.-Co orzekł sąd w motywach? 

WWił&.MCtF:Wri' n • 

Lódź, 16 listopada. I Obrońcy moi wykazali sądowi mo)ą nie-
(k) W dniu wczorajszym zakończony włnność. Nie poczuwam się oo winy i 

został proces przeciwko podinspektoro-

1 
proszę o uniewinnienie. 

wt P. P. Zygmuntowi Noskowi, b. na- O godz. 10.30 sąd udal sie na naradę, 
cze'1nikowi urzędu śledczego w Łodzi. poczem na kilka minut przed trzeoi4 

Po replice prokuratora i obrońcy na- przewodniczący wiceprezes Illinicz od· 
stępuje ostatnie słowo 01skarżonego. czytał wyrok· 

Podinspektor Nosek oświadcza: Sąd OkręgoWY w Łodzi po rozpa-
- Nie mam nic więcej do pawiedze- trzeniu sprawy przeciwko Zygmuntowi 

nia. Wszystko wyiaśnlłem na wstępie. •Noskowi, urodzonemu w r. 1893 w Łań-

curie, utnał Noska włnnym tego, że nie 
dopełnił naletycie obowiązków w ścl· 
1aniu l)tzestępstw, mimo, że posiadał 
wiadomości ł skazał go 
NA KAR1Ę WIĘZIENIA NA PRZECIĄO 

1 ROKU i 6 MIESIĘCY, 
a ua zasadzie amnestfi karę wymierzoną 
zmniejszył o Połowę. 

Ponadto sa.d postanawia oskarżone
go Noska 1>0zbawi~ praw obywatelsklclt 
t b-Onorowych na lat 5. 

Z zarzutu, że oskarżony Nosek na-

g r OC h •1 m ą ka kfaniał Bornsteina do pisania anonimów 
na na.ldlkomisarza Weyera, sąd podilll.• 
spektora Noska z braku dowodów unie· 

Delegaci Stowarzyszenia Kupców w Starostwie Grodzkim win~.motywach sa:d zaznac2:vr, że olio-

Drożeją: kasza, 
. Łódź.i 16. patdęiernika. I size. Pozatem ceny nabiału wvkazują rów' wej, jaka zwo'łana izostanie w 'dniach naf wir. z klem podinsp. Noska było wszczi\Ć 

(v) ~iezora1 zfłosła mę dO' Starostwa nież tendencję zwyżkową, bliżSIZych, po dostarczeniu jednak prz~ dochoidlzenie, gdy zg-losLli sie do niego 
Gr~ki· deł~acja S~warzysizenia P. wicestaro~a Denys odpowiedział kupców konkretnych materiałów, uspra l ;\as1ubowie. _ 
P<Jllwch Kupców Chr_;ie~1jan! w osc;>- delegac.ji, że sprawa rewizji oen będzie j wiedliwiających podwyżkę cennika arty- Podinspektor Nosek przyjaJ wyrok 
b~ pp.: prez. Ch~yn~~go 1 eh:· Kwie omówiona na specjalnej komisji cenniko- kułów pierw~ej potrzeby. ~P•)k11jnie. 
~o. Deleg aa przY)ęCI ~li przez ••••• ••• •••••• • ••••••••••••••••• •••••••• tH •• •• • • ••• •••• •••••••••••••••• ••••••••••• H •••• •• •• •• p. wicestarostę Denysa1 który w obecno-
ści kierQwnika wydziału aprowizacyjne
go, p. StyczyńSkiego odbył z pl"Zybyłymi 
konferencję. Przedstawiciele kupców 
W'Ska;zywali na wzrasłaiące od pewnego 
czaw cen.y ziemiqpłodów, przy czym zja 
wiSko wzroatu cen wzm<>slło się w ostat
nich dniach. 

Oryginalny strajk krawców-chałupników 
Kupcy spr~ą zapasy towaru we

dług cennika, ale nie mogą zakupić tmva 
ru śwież* wskutek wzrostu cen hurio· 
wych. 

nia wydają przeds~ebiorcy gotowych Ubiorów, dopóki żądania praCO\VDiGZ·B 
nie bedą uwzgłednione. - Straik w spóldzfełni tliac~o-1arobkow11 

Delega.cł wskazali na to, że ceny 
sprrz.edaży nie JDOS!ą słę obecnie &toso
wać ściśle do cenników urzędowych, pro 
sili o zbadanie Zljawiska niewytłoma07<0-
nej drOżyzny ora.Z o ni~isywanie proto 
kułów w "Wypadku pobierania cen~
sizych od uja1wnionych w ce:nnłlm ofic1al
nym. Ceny w h~ie podśkoczyły bo
wiem od 8 do 25 pr'oc. W zależności od 
poszczególnych artykułów. 

Lódź, 16 października. 
(k) W przedsiębiorstwie krawieckim 

p. f. Artur Eger przy ul. Piotrkowskiej 
158 wybuchł oryginalny zatarg. 

ców - chałupników,· którym wydaje ro-; przedsiębiorstwa, oświadczając, że 
botę do domów. Chałupnicy z towaru , krawcy • chałupnicy nie wydadzą przed 
otrzymywanego od firmy szyją spadnie ' siebiorcy gotowych już SJ>Odnl, OOl>Óki 
lichszeiro gatunku. W czo raj d'elegacja ten nie uwzględni ich żądań. 
chałupników zwrótifa się do właściciela Delegacja zgłosiła następujące postu-

-------------------------- laty: 

Firma ta zatrudnia okolo 60 kraw· 

· ł1akabryczna kradzież zwłok łodzianina 
Zwłoki ś.p. Jastrzębskiego w tajemniczy sposób zniknęły 

Zdrożał groch, m11ka, a zwłas.'Zcza lia-
z grobu 

Lódź, 16 listopada. f Grób Jastrzębskiego był rozk()l>any, a 
i.''l::!'.!il!i~llldl!ll! l lllllll!l!!ll!lllllll!l!f::!lll!l l l!l! llllllll!llllllllll l llll illlli (gr} Maka.bryczny wypadek wYda- trumna, znafd'u}ąca się tam od kilku ty-

rzył się w dniu wczorajszym na cmen· godni, -

N t t lk • J kl tarzu w Aleksandrowie Kujawskim. jZNIKNĘLA W TAJEMNICZY SPOSÓB. 
0 a n ml@ 5 Przed trzema tygodniami zmarł w O niesamowitej kradzieży zwłok powia-

Wczoraf w ramach tygodnia propagandowego Aleksandrowie Henryk Jastrzębski, ło- 1
1 
domiono niezwłocznie władze śledcze. 

LOPP odbyło się uroczyste otwarcie centralnej dzianin, handlowiec z zawodu. Rodzina Do chwili obecnej nie natrafiono na 
składnicy LOPP na województwo łódzkie przy zmarłego Jastrzębskiego, nie mogąc PO· ślad niezwykłych złodziei. Istnieje fed
uL Piotrkowskiej 149, w składnłcy tef każdy nieść poważnych kosztów transportacji nak wersja, że rodzina Ś· p. Jastrzęb
będzle mógł nabyć maski ·gazowe, ubrania och- zwłok, P?Chowała ~ na miejscu. skiego dążyła do pacho.wania zwłok na 
ronne przeciwgazowe, apteczld, syreny. sprzęt W dnm wczoraJszym dozorca cmen· cmentarzu w Lodzi, .~ n~e mogąc .Po~~ć 
do modelarstwa itd. tarny I kosztów ekshumacn l przew1ez1ema 

• • DOI(ONAL WSTRZĄSAJĄCEGO OD· zwłok ido Łodzi - wykradła trumnę w 
Władze pocztowe w •Lodzi przeprC>Wadz4 po- KRYCIA. nocy i ukryła Ją przed POiicją. 

Rozbudo·wa szpitala Ubezpieczalni 

1> 15 krawców • chałupników zosta· 
nie wydalonych z pracy, a na ich miel• 
sce otrzymają zatrudnienie nowi pracow 
nicy, wskazani przez związki. 

2) o podziale pracy w przeclsłębior
stwie decydować będą delegaci, 

3) wypłatę zarobków oracowniczych 
otrzymywać będą delegaci, którzy WY· 
płacą chałupnikom ich zarobki. 

Ponieważ właściciel przedsiębior· 
stwa nie uwzględnil tych żądań-strajk 
krawców chałupników trwa nadal. 

• • • 
W dniu wczorajszym wybuchł stralk 

w pierwszej łódzkiej spółdzielni tkacko· 
zarobkowej przy ul. Wólczańskie) 128. 

Spółdzielnia ta zatrudnia około 
60 robotników, którzy zgłosiU żądania 
w sprawie podwyższenia płac, a gdy 
pastułaty ich nie zostały odrzucone -
proklamowaii stralk· 

Związek klasowY powilł!domiony o 
tym zatargu wszczął interwencję. 

nownę rejestrację wszystkich odbiorników radfo
wych. W najbliższych dniach do abonentów przy 
będą listonosze, aby im wręczyć blankiet zgło

szeniowy, zawierajl!cy szereg rubryk. Bl.anldety 
te winny być przez radio-abonentów dokładnie Nowe skrzydło zostanie wzniesione jeszcze w bietącym . 
wypeła~one. Po kilku dnłach Ustonosze zl(ło- sezonie budowlanym 'Dwaj szpiedzy sowieccy 
szę się · po odbiór tych deklaracyl. l 

• • • . L6dź! 16 paździ~rniika .. s~~ w szpitalu Ybezpi,eczalni tylko 4~0 1 pned sądem w Finlandii 
w myśl odpowiedniego zarządzenia, wszyst- {v) Na ter~n.ie s.zip.ttala Ulbezpieczalm ł~z~k. W nowe1 c~ęsci &n;iachu b~dą roY" 

1

. Helsi.ngfors, 16 października. 
kie piekarnie w Lodzi miały być zmechanłzowa- przy ul. Zagaimkowe1 rozpoczęt~ zosta· niez u~ądzon~ ~eszkaDla dl~ piel~nta (Pat) _ Przed są.dem okręg o wym w 
ne do 31 grudnia r.b., zaś wszystkie zakłady ła bu~a nowego skrzydła szpital~, - rek, ~tore ':"liczbie 40-tu zamieszka1ą na I miejscowości Vasa toczy się ro7iprawa 
piekarskie mieszczące się w suterynach miały Obecnie, zakładan; są fundamenty 1 bu· terem~ szp.rtala. . . , • . . , przedw oficerowi rezerwy armii sowiec
być zlilrn•idowanc do dnia 24 listopada r. b. Ter· I dawana lest stud!Illa. . . I Po;iie:waz obecnie .da1e st~ rown1ez we kiej Kirchhoffowi oraz pewnemu robot
miny te zostanę jednak odroczone do "oku 1938, Nowe s.krzydło do~rowa~z~ne będzie; z,nak1 c1a~nota poipie.szczen . gospodar-1 nikowi fińs•kiemu, aresztowanym nie.daw 

• • 

1 

pod dach 1eszcze w ciągu biezące.go s~-1 czyc:h ~zpital~, pro1ektowane Jest wybu- no przez władze, a podeirzanym 0 
• zonu budowlanego. Po rozbudowanm ; dowaDle spec1alnego budynku goęodar- S<Zipiegostrwo Jak wykazało śledzitwo 

Zarzęd miejski zamierza ułO.Zy6 w przyszłym gmachu szpitala będzie on mieścił 600 czego, który stanie w podwórzu po za K' hh ff t ł L · « dz' ' 
roku nowe chodniki na szere~u ulic w naszym łóżek podczas ~dy dotychczas znajduje ' budynikiem szpiitailnym. ·1tc 0 0 kzf~ w ~dm!lirai 1~ s~e-ł 
mieście. W związku z tym zakupi-Ona została ' qia ne ~sz 0 eme. WVW~~ owc~e 1 mia 
już mechaniczna betoniarka, celem produkcji od· J 4 , .... ~ d - z~ zada~ue ~badanie mozhwośc1. lądowa-
powiedniej ilości płyt betonowych ł krawętui- l esz.-ze •U „o _. . Dl m_a sowi~dk;eJ!o .~esat1ltu lotniczego w 
k6w. Już za kilka dni zarząd mlejsklef przy- , .., połnocne1 Finlandii. 

stąpi do produkowania płyt, aby na wiosnę nad- pozostaje w Łod7.i Cyrk Staniewskich Katastrofa kolejowa 
chodzącel!o roku przystąpić do układania no-
wych chodników. Cyrk Staniewskich pozostaie u nas cie artysta, popis·ujący sie braW'U'rowy-

Zjazd delegatów włókniarzy 
z.z.z. w Ł11d t: i 

Łódź, 16 listopada. 
(k) Jak się dowiadujemy, w niedizie

lę . dnia 18 w lokalu przy ul. Sienkiewi
cza 3/5 odbędzie się walny zjazd delega- 1 

tów zarządu głównego związków zawo-
dowych przemysłu włókienniczego . 
1. l, Z, 

ostatnie 3 dni. Pobyt cyrku Staniew- mi sztukami na wysoko zawieszonym 
skich w Łodzi kończy sie zatem nieod- trapezie, który z nieslychanvm tupe
wołalnie w niedzielę 18 oaździerni1ka. -- tern i wielką brawurą wykonał kilkana
W czo raj zadebiutował jedyny na świe· ście sztuk na kręcącym się traoezie. . ~ . 

Bezpłatny kupon do Cvrku Staniewskich 
(ul. Wólczańska 111) 

Okaziciel niniejsze)!o kuponu po wykupie·niu jedn~o biletu otrzyma 
drugi analoi;!iczny bezpłatnie. 

\Y./ainy w piątek dnia 16 października o ~odz. 8.30 wiecz.. 
CYRK DOBRZE OGRZANY. 

Na zjeździe tvm delegaci poszczeg6l· 
nvch 111;C1~t Pclski z;:łosić mają wnioski 
\V. sprawie ponraw·v bvtu klasy robotni- I 
czej przernyslu wrókienniczego w Pol- l lłuu n =m f ' W' 
sce. 

IH 

Bern, 16 październik'a. 
(PAT) Na dworcu kolejowym w 

Aarau wykoleiło się 14 wagonów. 
Straty materialne są bardzo znaczne. 
Ofiar w ludziach nie ma. 

DJi~ury aptek 
Nocy dzisiejszej dY-turuJą na5tepujące apteki 

H. Duszkiewlczowa (Zgierska 87), J. Hartman 
(Brzezińska 24). J. Hiszpański (Plac Wolności 
2), A. Perelman I S-ka .(Cegielniana 32). J. Cy. 
mer (WólczaJ!ska 37), W. Danielecki (PiotrkoW• 
ska 127), F. Wójcicki (Napiórkowskiego 27) _ „„Q_,,,...,. __ 9<>90••-· .... „ .... -a. ..... 

Nieś'cae oomoc 
najbiednieJszrm 



f-aJJ.cr ! Tu ~~!„ 
. PIĄTEK. dafa 16-go patdzi«nika. 

1~03-1~.401 Kioncert zespołu Wikt~a Tyohow· 
s ejfo 1. Jerzego Rosnera. 12.40-12.501 "Czy znM ~ę na drobiu?."_ polfadanka _ wy~si 
frdruc, aria Gutowska. 12.50-13.001 Dziemtlk po
u. 'Y'i: 13_00-14.00: Orkiestra giltar hawaj-

skich .Wiktora Tychowskiego· i solitoi (płyta za 
płytą). 14.00-14.571 Przerwa. 

1
5
4.57 - 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe 

1 .OO - 15.15 Wiadomości gospodarcze. • 
15.15 - l!'i.40 Koncert reklamowy. 
15.40-~5.45: „Jak sp,ędz.ić święto?," po!'adzi Lu-

dWJik Szumlewski. 
15.45..:--1~.15: Zespoły salonowe Stefana Racho· 

nia 1 Henryka Golda (pł}'1ty), 
16.15.-;-16.30: Rozmowa z che>rymi ka. kapelana 

M1choła Rękasa (ze Lwowa). 
16.30-17.00: Koncert rozrywkowy w "'Ykmian!u 

Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego z udz. 11Czwórki Radiowej" 

17.00-;-1'1.15: „Bercelona" - odczyf-wyJlł. Śta
rusław Machniewtl.cz (ze Lwowa) 

17.15-17.50: D. c. koncertu r<>zrywkowe~ .z Wy
stawy. 

17.50-18.00: P<>gadanka aktualna. 
18.00-18.10: P()«'adnik sportowy wygłosi red. Jó-

zef Włodarudewicz. 
18.10-18.16: W.iadomośc_i spor~owe ogólne. 
18.16-18.20: W1adomośc1 sportowe lokalne. 
18.20-18.50: Sopranowe arie operowe (płyty). 
18.50-19.00: Pogadanka popularna p, t. Czasy 

obecne - a ksiąika"-wygł . . W. Pilecki. 
19 ~19:20: „Jó~e! Siwek" - {<>powiadanie z 

z1em1 Olkuslue1) Jana Waśniewskiego. 
19.20-19.45: „z pieśnią po kraju" - audycj~ po· 

prowadzi_poof. Bronisław Rutkowski. 
20.00-22.30: Koncert Symfoniczny z Filharmonii 

,Warszawskiej. Wykonawcy Ork. Fiilha.nn. pod 
dyr. Lovro Matacica i Józef Szigetti (skrzyp
ce). Koncert. poprzedzi pogadanka muzycz
na. (Transmi.s1a do Zagrzebo.a, Belgradu i 
Lublany). W przerwie: Dzilenni.ik wieczorny i 
pogadanka aktualna. 

22.30-22.45: ,Nowa pisownia", skecz Tadeusza 
Bujnickiego, w opracowaniu muzycznym Ta
deusza Szeligowskiego (z Wilna) 

22.45-23,.,00: Muzyka t~ecma z danci.nJlu „Cafe
Club w .Warszawue. 

~UDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.00 BUKARESZT: Melodje rumuńskie, 
19.30 BUDAPESZT: „Baśń zimowa" - opera 

Gol dm arka, 
19.30 PRAGA: „Narzeczona z Messyny" _ ope· 

ra Fibicha. 
21.30 MEDIOLAN: Koncert. 
23.15 WIEDEN: Rozmaitości muzyczne. 

Dziś w kinach: 
ADRIA: - „Mały Buntownik". 
CASINO: - „Panna Lili" . 
CAPITOL: - Rose Marie". 
CORSO: - I. „Nie miała baba kłopotu" i IL 

„Córka Generała Pankratowa". 
EUROPA: - „Ul mitn f'id!". 
GRAND-KINO: - „Ja<lzla". 
METRO: - „Mały Buntownik". 
MIRAŻ: - „Sprawa Dreyfusa" 
PAŁACE: - „Ada to nie wypada". 
PRZEDWIOSNIE: - „Pan Twardowski". 
RAKlETA: - „Miłość cygana" 
RIALTO: - „Koenigsmark''. 

!'~~~!~ 
. T.EA TR MIEJSKI. 

Dziś, w piątek, o g.odz 8.30 wiecz. premiera 
wspaniołej tragedii JuljusŻa Słowackiego „Ma· 
zepa" w nowej - zupełnie zmienionej insceni· 
zacji Juljusza Ositerwy. 

Rol~ tytułową kreować będzie Juliusz Oster
wa. W. innych rolach wystąpią: T. Białoszczyli
ski, H. Łęcka, A. Dunajewska, R. Hierowski, K. 
Tatarkiewicz ii inni. Stylowe dekoracje Kioo.stm
tego Mackiewicza 

.,Mazepa" powtórzony będzie w sobotę o go
dziinie 4-ej po poł. po cenach zniżonych i w nie
dzielę o godz. 8.30 wiecz 

W .~obotę o godz. 8·.30 wieczorem „Ludziie 
na krze . 

!98G Nr. 281 

Wiceprezydenta robotnika-włókniarza 
domagają się delegacl i 
Kursy przeszkoleniowe 

poborcy fa bryk · włókienniczych. -
dla delegatów fabrycznych w Łodzi 

Łódź, 16 października. 

1 

nich wyborów do rady miejskiej w Łodzi 

(k) - ~ lokalu klasowego związku zebrani postanowili wystąpić do władz 
przy ul. Pod!leśneii 26, odlbvło się w.czo· nadzorczych i domagać się szybkiego od
raj wie~orem zebranie delegatów i po- i l"Zucenia protestu wyborczego, wniesio

borc6w _ fabryk włókiennictzych, na któ- I nego w IV okręgu przez Obóz NarOO.owy 

rym omówiono szereg aktualnych Spraw. I wychodrząc z założenia, że protest ten 

Po ożywionej d"'5kusji na temat osta.t-i jest bezpodstawny, 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zatarg z rzeźnikami zaostrzył się 
Wczorajsza konferencja nie dala rezultatu. - Jutro pracow

nicy zadecydują o ewentualnym strajku 
Ł6dź, 16 pazdziemika. Uchwała zebrania zostanie zakomuni:ko-

(k) ~Zwołana prze-z okręgowego in- wana iiltSil)e1kcji pracy dnia 23 ~m. 

speiklbora pracy konferencia z rzeźnika- Przedstawiciele ipra:cownikó'w zażądali 
mi odlbyła się w dniu wczorais.zy:m, ale wobec tego, aby cech rzeźniczo-wędli
z.ldaTg nie tylko, że nie został zlikwido- niar$ld przedłużył nar·azie umowę zbio

wany, ale lzaostrzył się jeszcze, rową na 4 tygodnie, na co ;przedstawicie 

Przedstawidele pracowników rzeźnie- le cechu oświadczyli, że nie maią odpo

kich zażądali Za\Warcia nowej umowy wiedniich wprawnień. 
zbiorowiej na miejsce dotychczasowej, Jutro, t. j, w sobotę, odbędzie się w 

która wyga-s,a w dniu 17 b. m. lokalu p•r.zy Wodnym Rynku 13, ogólne 

~ odpowiedzi na to przedstaiwiciele T zebranie czeladników rzeźnickich, na 

cechu rzefuiczo-wędliniarskiei,l!o ośwlad-1 którym of!6ł pracowników zadecyduje o 

czyJi, że w środę, dnia 21 ocLbęd . .de się : ewieotualnym rozpioC'Zęciu akcji strajko

ogóllne zebranie cz.łonków ce-chu, na któ wej, ustalając jednocześnie termin roz
rym zapadnie uchwała w SJPJ'awie ewen- poczęcia strajku. 
tualn* przedłużenia umowy zbiorowej ' 

Następnie delegaci fabryczni i po· 
bOt'ICV 
WYRAZll.I ŻYCZENIE, ABY JEDNYM 

Z WICEPREZYDENTóW ŁODZI BYŁ 
ROBOTNIK-WŁóKNIARZ. 

Skolei omówiono sprawę desygnowa 
nia ławników do Sądu Pracy w Lodzi. 

Kadett11e;ja obecnych ławników kończy 
się w dniu 1 !!rudnia r. b. i władze zwr6· 
ciły się do posZiczególnych or~anizacji o 
nadesłanie narwis.k kandydatów na no· 
wych łaWttiików. 

Na zebraniu wyibrano kilk:unastu Kan 
dydatów, któryich nazwiska zostaną za· 
komunikowane minisier:stwu sprawiec!i
wości, poczem ministetis.tWIO zaakceptude 
kilku kandydaitów. 

Poza.item omówiono sprawę stworze
nia kursów p~koleniowych dla dełe
gat6w i pobq.rc6w fabryCZ111ych. 

Postal'.llO'Wion.o zorganizować szere~ ta 
kiich kursów, celem zapomama delega. 
tów i poborców z ustawodawsltwem so
cjalnym, z umowa.mi Zbłorowvml, z 'tech· 
niką wyliczaa'ia płac i t. cL W ten: spo
sób delegaci i poborcy l)ędą mleU ułat
wio;o.e zadanie w pełnieniu swych fimłi
cyj. - Po omówieniu ieszcze szeregu 
spraw ot1ganizacytjn'YIC'li', zebranie ~
stało zakończone. 

Plilionowy spadek dla modniarki z Drohobycza 
Niedoszłej żonie zapisał olbrzymią fortunę, rodzonym braciom ••• 

10 dolarów.-Fantastyczna kariera ghr·busa, który zdobył 
w Ameryce sławę uczonego 

P·rzed laty pędził nędzny żv".·')t w kasynem f!ry i pozwalał dotykać s:we~o ~ roku 1934 pawiadomiono jednego Drohobycz, 16 paidzie.rni:ka.J wet zarabiał w ten sposób, iż stał przed pozostał w sfanie tCawalerskłm. 

swym r.odzinnym mieśch prohobycz;i garb1,1! , co miało J!raczom przynosić z adwokatów w~~szawskich o śmierci 

ułomfiy garbusek, handlow1ttt::, ' na?Wf-' szczęscte. dr. Dęba oraz o m1honowym spadku, kitó 

skiem Dą.b. . I Ciężko pracując na skromne utrzyma- rego generalną s.padkobier~ą zosta-

Zaręczywszy się ze -,wą kuzynką, nie, równocześnie studiował medycynę ła eks-narzeczona je~o p. Gusta H~ 

modniarką Gustą HelmberJ!, posta.nowił i okazał się jednym z najzdolniejszych beiig. - Dwum braciom, m.leszkającym 

wyemigrować do Ameryki. Przed wyjaz słuchaczy. W krótkim czasie został mia- w Amery~e1 pozostawił po 5 dolar6w1 
dem umówił się ze s.wą narzeczo::ią, że nowany asystentem. Odtąd mógł jut po- ponieważ ktedyf, ~y przyjechał ubosti 
po zaaklimatyzowaniu :-.ie na miejscu, święcić się wyłącznie nauce. . do Ameryki, nie chcieli ~ z:na6. 

prz~śle jej kartę okrętową i wkrótce się I Ryc~ło zasłrnął jako autor .~lku re- Bracia zaatakowali testameoif, wy-

pob10rą. _ . . . . w~lacy1nych d~teł naukowych i 1ede,n z szukiując ja1Ctiejś niezJ!odności. Mimo to, 
Do wybuchu wo1ny ~wiatowe1 często na1lepszycb diagnostyków;. - WJo:otce p. Gusta Heim.ber~ już otrzymała tytu

ze sobą korespo~dowah, ~o czy:~ nagle otrzymał ~ocenturę na u~iwersvtec1e "!' Iem zaliczki 150 tysięcy dolarów. Za pie· 

kontakt urwał. się, a Gusta He1mberg San Francisco. Popul~nosć ~r. Dęba Slę niądze te kupiła kamienicę przy ul. Li
~zybko zapom~iała o swym narzeczonym gała datek<? poza ,l!r.anice panst~a, Leka stopada w której zamiesz!kała wraz z 

1 wyszła zamąz. rze posyłab doń cięzko chorych 1 na pod męzem ' 
Tymczasem Dąb poprzez nęd;;ę i upo stawie jego diagnozy przystępowali do p ' "-- -d b' . ,: :.t • 

korzenia szedł ku wielkiej karictze na· leczenia. • roces ''""'czas.~ o teJ!a KOuca i 

ukowej. Chwytał się wszystkich zarob-1 Rozgłos jego pozwolił mu na uskła- n!l~aw~r,obnie} ~· drokhoby~a mokłd: 
ków, aby móc wyżyć. Przez jakiś czas na danie olbrzymiej fort:uny, tembardziej że niar a ""C'l'"'ie poSla acz 11 mezwy e1 

•••••••••••••••••••••o•„•„•••••••••••••••••••••••••••• ••••••• fortuny. 

Drogi koncert przemysłowca łódzkiego 
~.~.~.!.!.!.ft.l.!.!.!.~.!.!.!.!.ft.I.!.!.!.~.!.!!.!.!.!.!.!.!„!!„ 

Zycie Pabianic 
Na widowni w „Filharmonii" okradziony został właściciel TRAGICZNY .WYPADEK w HUCIE DLU-

przędzalni TOWSKIEJ. 
Wstrząsający wypadek miał mle!sce dnia 

Łódź, 16 października. I ny i że dzieją się medzy niecodzienne. wczorajszego w Hucie D!utowskiei. 

(gr) - Po koncerrcie Józefa Schmidta .

1 

Kiedy kordon ludzi zwolnił się nieco i Cegiełka Jan, chłopiec 12-letni. poszedł do 

w „Filharmonii" przy ul. Narutowicza, Am~ribach mógł już swobodnie poruszać stodoły, gdzie w słomie przechowvwały się 

tłum bJ' ś · · ł · · k tw' d ił · • · Jabłka -na zimę. Gdy grzebał w iabłkach, zau-
y pu icmo et zegna Y owacy1me l rę oma, s ie.r z z praerazemem, ze ważył ukrytą w słomie dubeltówke. Uradowa-

znakomite•go śpiewaka. Wszyscy niemal I ni~ajoani byli złodziejami i w t. zw, ny pochwycił broń w rękę i pędem wvbieg! na 

, podnieśli się ze s.wyoh miefsie i podążyli sztucznym tłoku wyjęli mu porUel z kie- podwórze. Przy opuszczaniu stado!y potkną! się 

w kierunku sceny. sri:.eni, w którym znajdowało się 200 zło- nieszczęśliwie, tak że nabita śrutem broń wy-

1W,§ród rozentuzja;zmowanei public'~ tych w gotówce i kilka tysięcy Złotych strzeliła. . . . 

ności znajdował się róiwnież łódzki prze- w czekach klientowskicht które pos·~o- Strzał był_ fa~alny. nab61 utkwił w t)lersl opo-

ł • ł • • • 1 ęd • I d ł . k k . dal sledzące1 s10stry chłopca. Helena Cegtel-
mys o~ec, w asc1cie prz zaln1 przy u. owany ot~zyma 1a o po 1;yic1e. . kówna, lat 16, ugodzqną została w serce i p!u-

Kątne1 4, p. M~l"kus· Aue~~ach, zam1esz- . Na.ty<:~m.1astowy al8:rm me P.r~yczy1mł I ca, ~ak nieszczęśliwie, że zgon nastaoił momen-

kały przy ul P1otrkowsk1eq 175. . się do uąęc1a zlo.czyńcow. Złodizie1e, two- talme. 

Nagle Auerbach poczuł, że pewna rzący zgraną paczkę, zmieszali się z tłu- Policja wydroży!a dochodzenie. 

garść osób, stojących w pobliżu niego, mem i ulotnili się przed pr.zybyciem po

pcha się w niezwykły sposób. Auerbach licji. - Poszkodowany Aue·rbach zgłosił 

ci;orientował się równie·ż, że został przez I się w k-0misarjacie, gdzie złożył obszer

kiJ.ku niewaJnych mu męŻICzyzn otoczo- ne zameldowanie. 

Zdarzenia i wypadki doby ubiegłej 

Z CECHU STOLARZY. 
W niedzielę, dnia 25-go b. m. odbedzie się 

niezwykła uroczystość w Pabainicach. Miano· 
wicie Cech Mistrzów Stolarskich bedzie obcho
dzi! 90-lecie swego wznowionego istnienia 

Przewidywane jest poświecenie sztańdaru, 
nabożeństwo w kościele N. M. P i ewangelic
kim, wreszcie bankiet w lokalu Zwiazku Rezer
wistów przy ul. Zamkowej Nr. 61. 

ł.6d,ź 16 października. na bruk uliczny 76-letnj Jńzef Walczak, zam. 
(gr) - Policja zatrzymała Teodora Włodar- przy uL Wróblej 5. Walczaka znaleziono na NOWY J(IEROWNIK BIURA FUNDUSZU 

czyka, zam. przy ul. Gołębiej 6 za usiłowanie chodniku przed domem nr 56 przy uL Limanow- PRACY. 
dokonania kradzieży bielizny na strychu w domu skiego. Nim przybył lekarz, Walczak zmarł. 

przy ul. Legionów 28. Prawdopodobna przyczyna nagłego zgonu _ Na miejsce p, Bonieckiego naznaczony zo-

Jak się okazało, susząca się bielizna była anewryzm serca. stał d_o Pabi_anic. p, Woldański Jan. dotvchczaso-

własnością sędziego okręgowego, Wwrzyńca [ • • • :VY kierowmk bmra Funduszu Pracv w R.adom-

Maurera. - W wydziale śledczym przy G1. Kilińskiego sku. 
- Na podwórzu domu przy ul. 11-go Listo- 152 (trzecie piętro, pokój 3) znajdują się nastę-

pada 84 znaleziono wczoraj 3-letnie~o chłopca pujące przedmioty, które mogą odebrać prawi REPERTUAR KIN. 

bez opieki. Dzi<?cko pozostawione było przez właściciele : Płaszczyk dziecinny, znaleziony na I 0$WIATOWI:: - „Trafika Pani Generalowej" 

matkę, dla której syn jej był ciężarem Wyrod-I bcisku WKS w czasie uroczystości dożynkowych l (Teatr Poznański) 
ną matkę, Helenę Golas, bez stałego miejsca za- oraz damska torebka z ~otówką i drobnymi NOWO$CI: - Ostatnia Mi!ość•.-

mieszkania, poszukuje policja. . przedmiotaml LUNA: - „Trędowata". 
- Wczoraj o 1todz1nie 3.30 popołudniu padł -



rzy Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

Sensacyjna powieść spółczesna 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIB~CL __ myślala· 
1 
twarz nową warstwę pudru i szmink~. lialwiln patrzał na nią z nienawiścią. 

Karol Halwin, jeden z najbogatszych poten· Nagl1e, jak ~dyby zaświta.fa w jej gło po czym wyszfa. z polkoju. Przy Teraz dopi!ero p.oznał tę kobietę. Xeraz 
tatów przemysłowych w Polsce znalazł pewne- w1'e ~l...awienna myśl, podniosła się rap- drzwiaieh zatrzymał j~ k1elner. dopiero zrozumLait jak ni1ebez.piecz.na mo 
go dnia na swym biurku tajemniczy list, nastę· .{,U ~ k 
pnJ4cej treści: toWUlłiie... - Panil smnowna zapomniała... że być z nią wa~ a. 

- „Uprzedzam pana po raz ostatni: - prze· - Talk będiz.ie najLepLej. .. - rzekła - Aha .... Ile si·ę należy?„. Trzydzieś- - Jeżeli mi nie powiesz wszystkie-
itań pan dręczyć 1 wyzyskiwać robotników, któ- dJo siebie. ci? .... Proszę„. Reszty ni1e trzeba.... go ... - syknął. - To może się źle sk:ofl· 
rzy zdrowie i tycie stracili przy maszynach, Spojrzała do lusterka· Natotyla na I wyszła na ul!iJcę. czyć .... 
ażeby pan miał miljony,~ kochanki i luksus. Ale _ Czy mam to tr.aktować J'ako grot. 
krzywda mści się!„„ Nlech ).Ian o tem pamię· R d i I ";Jtte,1 

tal.„ Ostrzegam po raz ostatnll„. Mścicie I OZ Z O ... • bę? ... - zapytała p·ani Renata, strzepu-
1 u d J: k I c h k r I: y w d". !l . . ~ I . }ąc popiól z papierosa· 

Halwln jest wściekły, tymbardzief, że w OJ6al0016-0 O flJIOO M · t · ć · k ci · 
or.tatnim miesiącu otrzymuje już po raz drugi .... ..., - ozesz o rozum~e la się po-
tego rodzaju list z „ogróżkami. Wzywa więc . I • • • • • • • • ł . doba... - mówił rozgorączkowanym 
do siebie znanego awanturnika spod ciemnej -;-- Pow1edz.1ał.~„ ze mme. zab1]e ... -1 - N~e uc1e~aJ„.· - pows~rzym~ Ją. gł.os.em. Muszę wiedziteć prawdę... Niie 
gwiazdy, Piotra Rudziaka, i przyrzeka mu pięć m~slał „Arbuz?w , wlok.ą~ się .ospale po 

1 

Chyba ma~z m1 ~oś do pow1.edzema.„. zap. ominaj, że cala twoja pi-Lyszłość !ety, 
tysięcy złotych za wykrycie tajemniczego „Mści- ulicy, na któreJ zapadł JUZ zmierzch: - . Zr';>zum1at~, . ze Jan-Arbuziow op~- teraz w moich rękach.·. WystaJ'CZ'Yi 
cie~~ pewnej cltwłli otwierają się drzwi gabl- A ona gotowa napra~dę ~o u~zyn~Ć·:·· 1 w1edz1.at !11U JUZ w~zystko. Odetcqnę.ta przecie, ażebym tyllko zadzwonił do po
netu Halwina i na progu staje dawny jego ro- Gdyby ten reV:'olwer się me zaciął, JU~- ~łę~o'ko, Jak ~złow1ek bardzo zi:nęczony Jicji i opowied.zliat historyjkę z tym szyf 
botnik, Stanisław Ziętek. Między Halwinem a by byfo po milile .... Trze~a coś wykomb1- i zyc1~m Rziupła. kape~usz. ~srndla na rem .... Przyznasz chyba sama. że z miej-
Ziętkiem dochodzi do ostrej wymiany zdań. n.ować·.... Muszę .Jakoś Ją sprzątnąć, bo ! mslk1m fo. telik.u i. zapal.~ł1a p·ap.ie.ros.a. I sca pos;dabyś do uri,,,zd1enLa ••• 

Ziętek po tej rozmowie wraca do •łomu jak t I li I ł Od I """' 
pijany i zaczyna się zwierzać przed Jadźką, mło- ona mme sprzą .me·.. . . a wm przyJrz'1: sruę swe1. zo.me. . - Możliwe ... - odparta z tym sa-
d11. urodziwą służącą, z którą łączy go głębsze Zatrzymał się przed fabryką Halw1- wielu lat po raz pierwszy miał okazJę mym spokojem pani Renata. - Alie praw 
uczucie, że Halwin przy pomocy intryg i szanta· ria. Za:melidował się u sekretarki. Jak- przyjrzenia się jej z taik bHlskiej odleg- dop.odobnie razem z tobą„. 
żów uczynił ze6. bezwolne narzędzte w swych kolwi1ek lialwiin byil bardzo zajęty, przy- tc·ści. Bo przecie ostatnio prawi.e wcale _ Dlaczego?. 
rękach l teraz zmusza l{O do zamordowania . ' . ' . Gd A""" t . . t k r Ch b d .. . 
mieszkajcego pod nim mejakiego Aleksandra Jąi. go mezw1oc..zi11i1.e„ . Y . wuzow .s ~- się me spo Y <I; 1., ~ a po cz~s w~- - Bo i przeciwko tobie ~nalazłyby; 
Arbuzowa. Podczas tej rozmowy przychodzi nąl na progu w zm1enwneJ, a wtaśc1w1e stawnych przyJęc, ale 1 wtedy nae zamie się pewne poszlaki.„ Chociażby ta bi-
Arbuzow i zaprasza Ziętka, jak to czynił co wie- w swej zwy1d.ej postaci.i, prezes aż pod• jniali z.e sobą ~n~ słowa.. . stori.a z Arbuzowym.„ 
czó.wr' na partłlę sh~~~ów.ocł ł lk h 1 skoczył z fotelu. Teraz dopiero HalwIIIl zauwazyt, że _ Mów wyraźniej Co chcesz mi Ul 

pewne c w.u P wp ywem a 0 0 u J k ' · ' t ób tu i R t · ' 1 kk f 'd k 1t I ··· 
Ziętek traci przytomność. Gdy oprzytomniał, - a . pan Sfl!La~ w ein spos ·pan en.a. a ma JUZ e ą a1 ę o o e- rzucić? 
skonstatował ku swemu wielkiemu przerażeniu! ! przyc'hodz1ć? ... Jezeh ktoś pana pozna? w ego kąci!ka u~t: . . - Ot, nic„ .. Arbuzow, który chodzi 
że ~rzy nim leży martwy Arbuzow.„ W teł - Już za późno parne prezesie ... - - Imia na JeJ m1eJscu dawno wyglą- od pewnego czasu po świecie nie jest 
cdrzhWil;i roKzległ się trzasdk, jakłjdybNy ktoś zamyktoa odparł Jan z ziasmu'con~ miną dałaby już jak szmata ... - pomyś!al. przecie tym dawnym prawdziwym Ar-

ws. to lfO zamor owa rN• a nocnym s • · , "ł • • • • • , • 

liku Ziętek znalazł notes z adnotacją: - „Uprze- - Za póz.no? ... Co to znaczy?.„ Ona zaciągnęła się dymem 1 patrza- buzowym .... Więc co się stało z praw-
dzić Ziętka -: niech pilnuje medali~nul".N Zię- - Rozmawiałem przed' chwilą z pa- · la w okno· Za szybą snuty się jesienne dziwym? ... Gdziie się podział? Zniikl?· •. 
tek nie rozu~e co .to znaco/, lee.z 01~ ma czasu nią prezesową.· .. Wiem już wszystko... mgły. - Został zamordowany ... 
na zastanawianie 11ę, zaWtadam1a Więc telefo- N t . ś . .....,. n · · · Ó ·ć A ~ ś · K„ rd ł? 
nlcznie Halwina 0 śmierci Arbuzowa l ucieka - ·o, o przec1e w1em1ie... - „,ozum1esz, ze musimy pom w1 - W11a me.„ ~o go zamo owa 
przerażony do swego pokoju. Przerażenie jego - Ale ona też już wie wszystko„.. - zaczął lialwtn. - Zanim dojdziemy - Chyba nie powiesz, że .. „ 
wzrosło, Qdy po kilku dn~ach ujrzał żywego Ar· Halwirn zbladł· 

1 
do sedna sprawy, pozwól, że zrobię jed- - Właśnie, że powiem ... Bo wiem .. „ 

bazowa... Okazało się, ze był to uch11;raktery· - Jakto?.„ Co ona wie? ... Kto jej po no z·astrz.eżertie ... Rozmowa nasza musi Tyś gio zamordował!.... I wiem dlaczego. 
zowany sobowtór iamoroilowa11ego w ta1e111ilłczy . d . '? I · t ć k · · I 'kt 'ś · W tk · d · "' z „t-
sposób RosJanina, ~tórego podsun.i Halwłn, aby wie iz1a1 się oc~y spo OJme... m , oczyw1 cie, szys o mogę powie z1e1,;... nam uu-

w ten sposób wydobyć daWDe tafemnice Arbu- - Mściciel zdradlztił jej całą moją nie może wiedzieć o czym mówiliśmy ... kładnie waszą tajemnicę .... Nie patrz ną 
zow!'- Ziętek stoi teraz pod. zarzutem zamordo- tajemnicę .. „ Zgadzasz się na to? mnie tak strasznym wzrokiem .... Nie bo-
:iania Ar~kowa,, a :0~b':: ~:'~~:i P~i=:ć - No, il co? - pytał dalej Hal win, Skinęła lekko głową. ję s1ię ciebie· ... Zamordowałeś Arbuzowa! 
0 !!:i:i:~:,.:.i ii~iwlna. opierając się r~oma o biurko. - To, co teraz ci powiem, jest moją Tak, zamordowałeś!... I powiem ci dla-

Jednocześnie Ziętek dowiaduJe się, 1e w no· - Chciała mnie zastrzelić„.. Tym · decyzją ostateczną - ciągnął dalej lial- czego to uczyniileś„.. Bo Arbuzow znal 
cy napadł na Jadźkę IJikiś bar~zysty dr~b, któ- razem wymilgałem się jakoś .... Co będzie 11 win poważnym, zró. wnoważonym. glio- twoją przeszłość.... Oczywiście, że te-
ry żltAłał od alei wydama medalionu. Jadzka wy- " · . Zd · b. h b d k' l ~ · t , ·, lk. M t 
jaśni• że medalion ten stanowi jedyną pamiątkę povem - m~ wiem„. . sem. - aJesz. so .1e c ~ a os _oi:ia e ' raz Jes es wie 1m panem.... asz ~ asne 
po fei kochanej matce. Ziętek zastanawia się I - A co J 'ą łączyło z prawdziwym Ar , z tego sprawę, ze me mozemy dituzeJ po li auto, grasz r:olę p•odpory spoleczenstwa, 
nad tajemnic11 tego medaionu i na wszelki wy· buz.owym? zostać razem pod jednym dachem... wszyscy kfaniają ci się do pasa, bo masz 
pad-;k ukryw~ go podli podłogg"' Pewn~~ko dJDJat - O He si-ę domyślam, oboje byli Pani Renata lekko drgnęła i podnio- forsę, bo trzęsiesz fabryką, bo ~esteś bo-
Jadzka nozna1e na u cy 1we o napasu.u a. es . . , . 1_ • t Al · b ł • · t 
to Rudziak. szpiegami.:. . sła nan swe zmęczone, lecz pięn.1ae Jesz g~ Y·:· e me Y. es pr~e.c1e zaw.sze y~, 

Tymczasem Halwln wraz z Innymi przemy- - S.zp~eganu?... . . cze oczy. . . . . kim. Jesteś ~becme· .. 9Jc1ec twÓJ brt b~e 
alowcami anga!ule detektywa Weba. który - 1ak„. Zapytała mme jak brzmi - To cię chyba nie dz1w1? - za- dakiem .... Nie mógł cię nawet wyzywłć 
pod przybraną nazw11 „C;z;arnego Króla" przy- ostatnte hasło .... Nie wiedziałem .... Za to . pytat. i wysiał cię do Ameryk~ do wuja na 
stępule do decyduląceJ walki z talemnlczym ona wiedziała bardzo wiele„ .. Nie tylko - Owsz:em„„ Bardoo mnie dziwi... posadę. Wyleli cię z tamtąd po kilku 
~f:~cle~~:;Y ~!rz~!fz~a~;' .m~rci!~:.en ~;:~: o mni1e .... Równ~eż o panu prezesie .. „ _ To dziwne„. Czy wyobrażasz so- mi1esiącach, bo.„. okazało się, że wykra-
wlekiem tym Jest lokal Halwłna. Antoni, który Halwm. dobbegl do Jana. biie, że móg.tbym mveszik.ać pod jednym d.ał·es fors~ z kasy„.. . 
Jednak został ranny w głowę. Lekarze nie - Gdzie ona teraz jest? dachem ze .. "-ze szpiegiem? ... ze szpi!e- - ~~m1l~z„. - s~kną~ lialwllil, dy-
mogą dokonać wyjęcia kuli. Antoni wskutek _ Nie w;iJem .... Uciek1em.„. Zostafa w 1 giem, który nawet z mojego gabinetu sząc c1ęzk-0 .1 na~hylaJ-ą~ się nacł fotelem, 
tego został sparaliżowany. Nie może się po· tej cukierence„„ Pewni!e już wyszła .. „ I wyikrada tajne szyfry? Bo przecie teraz w którym siedziała pam Renata. 
ruszać I mówi niewyraźnie. Na pytanie kto · · · · - Nie· P1ozwól mi teraz powiedzieć 
Jest Mścicielem odpowiada niezrozumiale: Prezes przez chwiłę zastanawiał silę, Jme zaprzeczysz, ze skradłaś W1chromo- tk · · p . . ł . . 

- „La Jetty!" jak gdyby nie wiedział co robić. Wresz- wi tajny szyfr Nr. 777?·„. To była twoja ~szys o„.. rzyp~mn~ c1 ca e two!e zy 
Co to ma znaczyć - nikt nie rozumie. cie powzi.ął postanowiienie. Zdjął stu- robota, prawda? cie.'.. Przekonam cię, ze to właśnie t~ 
Halwln zaopiekował sle Antonim I wziął go 1 chawkę i rozkazał: _ Niie przeczę· .. Widzisz, że jestem ~ab~t1eś Arbuzowa .. :. Bo potem d?stałes 

do swego pałacu. Przy łóżku chore20 czuwa I . . . . . . k · N' . . b „A 1.niną posadę„ .. Ale ~ tam długo nie wy-
również Tuz pomocnik „Czarnego Króla". Pew - Auto!... Nikogo JUZ dziś nne przy]- spo oma.... 1e mam zamiaru się rom11,;. t t ś T d f d . 
nego dnia, ~dy Tuz opuścił pokól chorego, .na muję! . - To bardzio piękni1e z twojej strony. rzyma e. ··· . ym razem . e r.au. a~Ja za-
schodach pałacowych rozległy sle lakleś kroki. I Na progu stanął już woźny, który po- Oszukałaś mniie.... Naraziłaś mnie na prowadRzita cię od razu do więzienia ... 

Tuz ukrył się w parterowym pokolu. Z J! hr . • t l„~ n. ·t · p · b' l - eno„. 
zeszła pani Renata Halwlnowa, która udała ·slęl aa mu pa. uv. . l\Ompromt acJę„... rzez ~ie. 'le. mog em - Pozwól mi' skończyć ... 
na spotkanie z Arbuzowym do cukierenki. Pani . - Pame pr.ezes1e.· .. - zapytał skrom! razen:i z tobą P?Jś~ do 'Yvęz.tema· .. I przy _ Mów ciszej ... _ syknął Halwin, 
Renata miała z Rosjaninem dawne porachunki •. me Jan. - A co bę~zoo ze m_ną? I t:ym 1eszcz.e dz1w1sz się, ze wyrz~c~m oglądając . się w stronę drżwi. 
z rozmowy, Jaka toczy ale między nimi, wynl· - Jutro zgłoś się do mme... Poga- cię z mego domu? ... Do tego stopnia Je- NiJkt nas n'e sł sz B cit ok . 
ka, że oboJe byli szpiegami. damy„. steś bezczelna? - . . 1 >:' y„.. ą sp OJ-

W pewneJ chwllł Halwinowa demaskuJe Ar- 1 wybiegł z gabillletu. ----. 0 niie· _ odparta pani Renata ny.„ S!edz1.ał·eś w WJęZl!emu, prawda?„. 
buzowa, poznaląc w nim swego dawnego lokala j . . ' ·· . . . ' A pamiętasz, kogo poznat~ś w tym w1ę-
Jana. w rozpaczy chwyta rewot"'.er I chce go Nie m?gt u~iedzieć w auc11e. Gorącz- m1erz,ąc. go pogardhwy1!1 SPOJ1rzemem - zieniu?„ .. Nie ... Więc ja ci przypomnę._ 
zostrzellć, lecz rewolwer zaciął się.„ kowo pahl papierosy. Gdy wpadł do pa- Podziwiam tylko twoJą bezczelność .... A r bu z 0 w a Tak Arbuzowa. On 

Jan wyrwał Jel broń z ręki. H 1 1 łacu, zwrócił si.ę prz.ede wszystkiem do Udajesz przede mną ta:godnego baranika, też miał różn~"g' rzes~ki' na sumi··en. ·
1
:u ale 

- Podły człowieku." - syknęła a w nowa. d' · · l J·a p e ·, 'em coś n·e ooś ró n· · ' '· 
- Teraz Już wszystko rozumiem„. Chciałeś nas 0 .zwiernego. . . ? a e . rz c~e Wl 1 w Lez przynajmnDej nie udawał wielkiego pa-
okraść„. Mąż nie oddal clę w ręce policji, lecz - C~y pa~i Jest. . . 0 tob.be„. . na· .. Zaprzyjaźniliście się jak dwaj wy-
wykorzystał swe zbrodnicze zdolności dta.wlas- - N~e ma Jeszcze, pame prezies1e.... - C? wiesz_? .. · . . . . „ kolejeńcy„ .. A gdy opuściliście więzie-
nych celów„. Rozumiem„. Oszukałeś mme po- -. Kiedy wyszła? - N11e bój się ... Nie póJdę do pohc31„. nie długo potem razem klepaliście bie-
dle„. Wydarłeś ml mole najskrytsze my1śll„ AJa1- _ Już przeszło dwLe godzilny... Nie zdradzę twych tajemnic... dę.' Tyś potem wrócił do Polski Tu c· 
ka szkoda że ten rewolwer się zaclą „. e Ud t · ó Ale chcę wi,ed'z·1eć oo mas·z na my ·· „. L 
uprzedzaO: clę: - Jeszcze nic straconego.„ a się na ~ .rę. . " I ' . - ' 1 siię powiodllio· ... Zostałeś. pan.em przemy-
Musisz zginąć z molei ręki.„ „~rzeszlo dwie. godzrny · ... To zna- sh„. Mó~„. . . słowcem .... Wiel'k:im potentatem· .. Pre-

·czy, ze P? rozm~w1e z rzekomym. Arbu- . - Nie zapommaJ, że znait~~ praV:'~ zesem„ .. ZaczęH ci kadzić · ze wszyst-
Ja-n uśmiechnął się i odparł: zowym me wróciła do domu .... Więc do- ~z1we.go. Arbuzo~a do os.tatmeJ ch~1 kich stron .. „ „Ja'ki zdolny ... jaki praco
- Teraz gramy już Y1 ot:varte kar- kąd poszl~ ?„.. . Je~o zyc11a .. „ Musiałam . wi~c co.~ ~:vie- wity ... jaki uczciwy''.„. Składali ci ży

ty .... Ja się tej groźby me boJę .... Przy- Z ~ałozo~Y_m1 wtył rękoma przecha- d~1eć o powodach tweJ menaw1sl-1 do czenJa, przysyłali oi prezenty w dniu 
padkowo nie wziął em splu_wy ze sobą .:„ dzat si.ę P? JeJ buduarz.e. Pr~ed lustrem I mego„. . . , . twych imienin.... Sława twoja rosła„. 
Ale może pani być spokoJIJ.a·.:-, Po trafię. st~l ~v1~lk1 flakon oryg1nalneJ wody ko: T~afil~ w1dac w. sam~ ~e~no, gd;vz Aż ot.o dnia pewnego zjawił się Arbu
pan ią wcześniej uniiesz~rndhwic.·. ! lonsk1eJ oraz .pudetk? z p~zybor~m1 t~al~m az za.trz~st s 1ę z w1elk1ego ~me- zow ... Tak, ten sam Arbuzow, który za-

To rzeikłszy postawi! ko ł nierz palta, kcsmetyczneym1. Jialwm co kilka mmut: wu 1 ch~ytaJą.c Ją za ~ękę, zapytaL lccał się do mnie, gdy byłam jeszcze ar-
i tym raz.em nie zatrzymrvany. już i ze rka ł na ~ egare'k. I -:- W1~m, ~e z·nata.s ?tego łotra ... Co tystką kabaretową.... Ten sam Arbu
przez niJkogo, wyszedt z cu.k1~renk1. Wreszcie po trzech kwadransach I on c1 P0~"1edziat o mme · . zow, który wciągn~t mni·e do roboty; 

Halwinowa opadła bez.s11lme na krze przyszila. . - Nie pora ~era~ o tym 1!16w1~„. ~tu szpiegowskiej ... 
sro. Gdy ujrzała go, stanęła na progul<:ham daleJ·.„ w]~C Jak brzmi twoJa me- Dalszy e~ ::ur. łu~tro 

- - „C":i bcdzic? ... Co teraz bGdzie?" i chciała s i ę cofnąć. od'Woła1na decyzJa? '. · , . , - -
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122-73. • RAUGUTTA 9, tel. 262·98. I se"ksualoycb. • , . --------.·--i;------
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od 2 3 5 9 ZACHODNIA 66 T I 129 52 n wanych Zł. 1.-.:. wykonywa Zakład fo 

-:- . 
1 

- wiecz. · • e · • od 8-11 od 2-4 I od 6-8 wlecz. przeprowadzll się na ul. tograficzny „l"otorys'', w!. L. Laks 
w medz1ele od 9 - 11. Przy1mule od 9-11 l od 5-7 wiecz. • . . Al. KOSCIUSZKI 60, tel, 174-99 Łódź, Al. Kościuszki 22, przejściowY Dr. Rundsz1ein m~d: Wiktor Miller ,or. Niewiażski ledyny sp~~ób ICIYZYS _dom_P_iotr_ko_w_sk_a 
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AKUSZER GltłEKOLOCi cbor. wewnętrzne SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych to los kupiony w kolekturzye C JCĘUZSYK~~~ ANOg~~t~12~~0,ud~i~~~ 
• Spec. chor. Reumat I seksualnych KURT WYTRZ 

POMORSKA 7 Telefon POWRÓCIŁ, ANDRZEJA s, telefon 159-40 gramatyka, literatura, konwersacja, 
. ' 127·84 SIENKIEWICZA 40, tel. 146-11 Przyjmuje od 8_ 11 rano i od 5-9 Łódź. Piotrkowska 141 I 11-go Listo• handlowa korespondencja. Tel. 262-70 

PrzyJmuie od 8-10 r. I 4-8-cJ. przyjmuje od 4.30 do 7 wiecz. w niedziele 1 św~eta 9-12. pada 37·a P. K. o. 600.626 Łódź. w godzinie 2-3. 
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Dźwłekowy kino • teatr ~ • _.:rcywes:;omedia muzyczna• 

„RAKIETA"! M1losc Cygana 
Sienkiewicza ,40, 

telefon 141-22 

0 , W rolach głównych _ 

§Greta Theimer i Ernest Verebes 
Dzł' 1· dn1· nasfapn-ych I ~ Pocz. o 4 pp., w niedz. i święta ,O 13 . ' Następny prOiram: „NIE ZAPOMNIJ o MNIE„ 

I . · ,_... ....,„.,. ,, 'i • · ff> Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 54 gr. z BENJAMIN O OIOLI. 
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DZIS I DNI NASTĘPNYCH! Ulubienica całego świata 

~SHIRLEY . TE~PLEi 
d w najnowszym i najczarowniejszym filmie humoru, śpiewu i tańca p. t. ! 
:. ,, M A L V B U N T O W N I K '' ;,. 

...,_........,~ ...... ,..~..-...-.--. W pozostałe! roli JACK HOLT Passepartout i bilety wolnego wejścia nlewafoo. 

DZIS PREMJERAr Potężny film ilustrujący tragedie oficera p, t. PO RAZ PIERWSZY W ł.ODZU 

1Sprawa Dreyfusa 
:. W roli głównej: uciekinier z Niemiec, znakomity tragik FRITZ KOR.TNER 

Nadprogram: Autentyczne zdlęcie z pogrzebu Dreyfusa. 

fi.Il n drze j roń s ft i „ r nie jest tak piękna i ponętna iaik pani. To rOZ1g1nJ<iwato ją na dobre: 
• W swojej koronie jasnych włosów wy- - Niech J5ain się nie za;oominal 

I C h P I
• e r w s z a m 1· ł o s' c' ~~i~: p~~~:'ci t~~~~~li ~~~:~~~z~~r~us~ ~~?!11~~~\!~~t.ostro. że markiz stracił 

piany morskiej, odpoczywa na brzegu. Kiedy jednak potym wieczorem tań
- że też nie może pan bvć trochę czyh razem na dancingu w sooso!bie, w 

mniej szczodry w 'komplementach - ja:ki obejmował ją don Miguel ibvło coś 
u,._ 282) przerwa1a hra!bina. takiego, że młoda Polka czuta się obra-
• Powieść spółczesna fi A widząc w ·oczach jego jasne ogni- żona. 

ki, zaiprrnponowala: - Pan zaipomina sie znowu? - zmar-
Danuta Kresińska, e.ksredJ11n'~'l w mil· t " d "'ć ł ni.. .• ? t ;1-. • z 

gazynie bławatnym Jana Zarysz1 zostale pro eSLU o eJs „. . . - A moż·elbyśmy POIP yneH tro1.4~V szczy a :urw1. - mu~zona jestem po-
zredukowana. - .Więc dlaiczego pan nie c·dohodz~? Chfodna woda ostudzi pierwszorzędnie prosi'ć go, ażeby zechciał mnie odpro-

Nie mogąc znaldć prac„ - mając na Cóż paina ~. wstrzymu:je od snelnienia !pań·skie zapały. · wadzić do stoH.ka. 
utrzymaniu <?ica - ·przyjmuje pom(Jc .Zary· swej posępnej groźiby? - Że też pani mwsi wszvstko obró- Przestraszooy jej stanowcZ1o§clia mar-
sza. • - Poprostu fakt, że wyczer:oawszy dć w żart -- mrwczat markiz rad nie kiz zacząt się tłomaczvć: 

Dowiaduje się o tern narzeczony Da- ł 
nuśkl, Stanisław Reczyńsk! 1 nie wierząc si Y do1Plynięciem do tej wysep~i, je- rad wskakując do wody i płynąc w ślad - J akże·ż mógłbym PO!Oeł!!iĆ świę-
w platoniczność tego stosunku. zrywa stem zanadto zmęczony, ażebv bez od- za oddalającą się kobieta. tokradZ1two, obrażając boginie. Cóż je-
z nią. poczyniku wrócić do brzegu. Rada nie 

1 
Nie był złym pływakiem. •PO minucie stem jednak winien, że ponosi mnie tem-

Kresińska po wielu przygodach poznaje rada musi mnie więc panii tO!lernwać - więc zrównał się z Julia. perament.„ My, łiiszpainie. mamy to 
tajemniczego dżentelmena, Karola Omicza, k 
który, _ ciężko chory _ żeni sie z nią. przynajmniej przez czas jakiś w tym Płynęli teraz razem. juz we : rw~ że skoro kobieta nam się 

Stanisław Reczyński zostaie szoferem swoim królestwie. - Czy nie uwaiża pan, że iesit to podolba idziemy po nią chociażbv przez 
u Julii hr. Grotomirskiej. Miedzy szoferem - Patos je-go stów i mina g-randa nie prawdziwą rozkoszą mó.c wvladować ogi.eń.... A pani podóba mi sie tak bar
i hrabiną zawiązuie się płomienny romans. ,bardzo licowały z 'kusymi kąniefowymi1 swój temperament w pokonvwain~u jed- dzo, jasnowłosa rusałko z chłodnej Pót-

Dl 
. . ,

1 
d . ? majtkami, w jakie odziany był ootomek nej i drug.jej stumet·rówki - zauważyła nocy. 

,...... . .a:c.z,eg·~ mrne pan_ p~zes a UJ!~ wa1lecznych po•gromców Maurów. Spo- Grotomirska. Ta mieszanina natarczywości i pato-
C~Y, me rozumue pain, ~e kobie!a moze strzeżeni·e to kazało sie Julii lekko uś- Markiz uśmiechnął się troche olbłeś- su don Mi1guela drażniła Julie coraz bar-
mlec czasem ~aprys, azeb~ b~l; s~ma? miechnąć - i zrobiło ją przys.teion1ejszą. nie. dzliej. Kiedy więc ognisty łlisznan od-

- Rozumiem - zgodz•it s1·ę łlrszpan z b• . . ~• h' ł . · z · k · · d "ł · k , 
_ ale, wJ.dzi paini, zdarza s;Lę czasem, że pai 1azamei;i PfZYM'll1c . iwa a się Je- - nam mne mz· osze 1 mne znacz- prowa z1 Ją po ·S• onczonvm. tańou do 
i rekiny mają tu czasem swoje kaprysy, go ga:v7d~m, ~1~dy opo~ad~ć począł nie milsze siposoby wytadowywaniia stolika i poże1gnał ją ceremoniailnym u-
polegające na tym że pożerają samotne o SW?J~J OJCZ_YZme - o p1ekme ma'Ury- nadmiaru temperamentu. I byłbym klonem, Polka odetchnęła z u;lg-a. 
panie·.· ' tań?ik1eJ. architektury, me~wotnvm en- szczęśliwy, gdybym w dziedzinie tej Siedząca obok ciotka MatvJda spojrza-

- Aha, więc zjawia się pan tu w rolt I tuz~azm1e t~um~w, oklaskll'Jaicvch na a- mógł słuiżyć łaskawej pa•ni swoją radą la na nią z uwagą. 
obrońcy uciśrtionych: jatko Don Ki-chot reme zw~c1.ęsk1ego .toreadora i czar- i pomocą. W·iedziala dobrze, z jaki·ei rodzimy 
wal'cziący z relkinamL? f ny,ch sernontach, spieszacv1~h w koron- - Dziękuję panu, panie markizie, za pochodzi don Migue'lo Irocante. zdąży-

- Pros.zę ze mrnie ni·e kpić! _ po- kowych mantylach do koścrofa. pańską ofiiairiną życzliwość... Niemni·ej la bowiem pewnego dyplomate z Ma-
ważni1e odparł don Miiguel _ bo czy to - Kobiety nasze słyna. z ulękności 1 w tym względzie nie mam zamiarn k{l- drytu wypytać o stan majatko\VV przy
zbrodnia, że g.otów jestem poświęcić dla i dumy - podkreślał markiz. - .Test coś ! rzystać z jego łaskawoiś.ci! - odcicla stojnego arystokraty, nie mogoła wiec 
pani swe życie? naprawdę kr6lewskiego w lich na;pozór 1 się Połka, kitórą coraz bardziei raziła nie dojść do wniosku, że byłby on do-

- Ty~ko bez de'klamacj'i! - prze- chłodnej, a w rzeczywistości ognistej samcza natarczywość don Miiruela. sko~ałą partią dla jej siostrzenicy. 
rwa.la mu Polka - utarta się o was, fi.i- urodzie. To połączenie dumv i namiet- Tamten jednak, nie zraża fac się ni- - :Ewentualnie - filozofowała -
szpainach opinia, że lubujede się w pa- naści daje pierwszorzedne siko.iarzenia, czem, był niezmordowany w nrawlieniu niechby sobie tylko trochę poflirtowali. 
tosi>e i kwiecistości stylu. I widzę, że tak I czyniąc liiszparrk~ najorygina'1niejszymi komplementów i zuchwałości. Romans podobny miałby tę dobrą stro· 
jest w istoci.e. kobietami świata. . 1 Od czasu do czasu manewrował w nę, że siłą rzeczy odciągnałby myśl 

Dopłynęli właśnie do wysepki. Julia Wzrok mówiącego zatrzvmal się na-. ten sposób, ażeby (niby przvuakiem) Julii od jej szofera i pozwolilby jej za· 
wgramoliita się na skałkę , markiz za n i ą. , gle na nag:ich ramionach Juilii. orześliz- dotknąć mokrego ciała płvwafacej obok! pomnieć wreszcie o swoim lekkomyśl

- Właściwie - zaczął - nowinie-
1

1 gnaJ się wzdłuż ud, poczem marbz do- kobiety. Raz nawet - zrnoełnie nie L nym kaprysie. 
nem o:brazić si ę na pania za inwektywy, kończył: . . I dwuznacznie - usił0wał ia objąć ra-t. (Dalszy ciąg jutro). 
jakie ciska pani na mói na-ród. I na znak - Żadna jednak z rodaczek moi1ch mi1eniem. · 



NoJi startuje 
w listopadzie w Berlinie 

WARSZAWA, 16 października. 
Odbyło się zebranie komlsłl sportoweJ P 

Z. L. A., na którym postanowiono pÓ 
uzgodnieniu z zarządem WI<S Leidl. te Noli 
będzie startować na zaprosienle nlettllecklego 
Związku Lekkoatletycznego w Berlinie w dniu 
14 lłstopada w Deutachlandhalle. 

Zgodę swą na start Noleito w Berlinie wY• 
raził P. Z. L. A. pod wraunkiem. ze w roku 
PrlYszłym na międzynarodowe zawody w 
Warszawie związek niemiecki przyśle swego 
biegacza Shaumburga, 

na 
· Nowe na·grody 

mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski 

„• ''* „,.. '' : -' ''~ < ł < ' ~ ' '"i. • ' I ~' \ ;il » I - • 

i H"'-li•u sprawu a 

I 
Dlaczego P„Z.L.A. zwalnia· znakomitego trenera po sześciu latach· pracy . 

K~AI<óW, 16 oatdzlernika. „ Przede wszystkim - rozpocz~·M p. Cel- f rządzącego obecnie całym Polskim Zwi:izkiem 
(k) Wypowiedzenie Posady trenerowi CeJ· zlk - wypowiedzenie to 'nie nia mocv 1>rawneJ, I Lekkoatletycznym". 

zlkowl przez PZLA wywołało zrozumiał~ sen· gdy:ż mam zawarty z PZLA kontrakt do końca i Warto dodać, że było publiczn:1 ta!emnlcą, 
saclę i szeroko komentowane Jest orzet cała marca 1937 r. Przyczyną wypowiedzenia nie ; że ostatnio p. dyr. Szlachciak (o nim lako o 
prasę. było niezadowolenie z mel pracy, ~dyż PZLA 

1
· „rządzącym całym PZLA" wspomina p. Cei· 

Wypowiedzenie to zastało p, Celzlka w I<ra przez sześć lat miał możność orzekonania się zlk) starał się wyłaniać nieporozumienia z p. 
kowie na kilka d.nl przed wyjazdem do W. arsza·10 Jakości I skuteczności molel pracy. ,Jedyną i Ceizikiem. Taki stan trwał już zreszta od r~ku 
wy. Skorzystahśmy z tego, że p, Celzlk był przyczyną wyi>owiedzenia mi oosady - p. Cel- 1 1934. Jak z dalszego opowiadania o. Cejz1ka 
leszcze w Krakowie I zwrócllłś!ll~· sic do niego zik akcentuJe I pOdlcreśla hyłv animozje j wynika, Już w okresie przedolimoiisklm, gdy 
o szczegóły tel sorawv. osobiste Jednego z cz.tonlcllw Zarzadu PZLĄ. j Ceizik występował w obronie Hełlasza- któ· 
....._1mapw iii ' 9 F&#&h'MIUIMM · 1 rego równie:.i ws11om11la11y oan z PZLA ,)nie 

a kochał" - odlrn~ał się p. Szlachciak Cefziko-

, nieodpowiedniego przygot1lwa11la z~wodnlków Rozg rywkl O Pucha. r Europy wi. że wrclitgnle konsekwencie z rzekomego 

I na Olhupiadę. Widocznie obletnicv dotrzymał. 
Warszaw:a, 16 oaźdzlernika. H k -ś - c r t . j J li I I h łA I Tylko trudno się zgodzić z tym. że właśnie 

Na wczorajszym posiedzeniu zarzad P Z. . J ei Cl' racov I W urnie U na S n e,1SZYC zespo uW I p. CeJzik ponosi winę, że nasza lekkoatletyczna 

~ki.A. u~~:a_~1!;,a~~w~ó~f:1~a~~~r~~~rz!~~v;0~~~ • (eh) Pertraktacje odnośnie organiza· II 2rdpa: W. E. V. Wiedeń, Rapid i rep~ftentacia ollmpiiska porównywana była cJo 

na mistrzostwa Polski; męskie - n. t. Tarcza j CYI rozgrywek O puchar Europy w OO· Praga, Tele.fonclub Bukareszt; B. K. E. j szp~~;ba wszyscy pamlet$flt, te qa obóz tre• 
olimpijska" i kobiece - „Dysk olimoii;ki". keju lodowym, zostały onegdaj definl· Budapeszt„ Diavolli Rossoneri (Milano). 1 ningowy w statnim miesiącu orzed Olimpiadą 

Obie nagrody trwać będą 4 Iata. t. zn. do 1 tywnłe zakończone. Do rozgrywek do· Z udziału drużyn francuskich i an- j przybyło wielu powa:tnle kontuziowanycb za· 
igrzysk 01l1!1Pilskich w Tokio. . I pusr.azone zostały drużyny siedmiu 2lelskich Postanowiono zrezygnować, ze I wodników iak Szn.aider z naderwanvm śclęg· 

Następnie postanowiono, że 6 n1erwszych ,P , C h A 'i d d b i J k i L kh 
klubów w punktacji mistrzostw Polski otrzyma panstw, a to. zec osłowacfl, ustr1, względu na obecność w tych rużynach nem po 0 n e a u ans. 
nagrody s.peci'alne, a mianow1·c1·e.· - w m1·- Węo-ier Rumunii Niemiec Włoch i Pol· kanadyjczyków co zatracałoby charak· I Trudno w ramach krótkle~o artvkułu szerze! 

strzostwach męskich mate tarcze olimoilskie, a ski. . ter drużyn narodowych jakie właśnie w zie stwierdzić trzeba, ze trener Cefaik wywlą-. „ ' ' ' ' I omówić sprawę przygotowan. W każdym ra-

w kobiecych - dyski ollmoiiskie. Nie Jest Jednak wykluczone, że 1esz- powyższych rozgrywkach biorą udział. zał się ze swego zadania dobrze i orzekonal 

Jun'Or wa·sły cz~ trzy drużyny europejskie wezmą u· Rozgrywki odbędą się systemem każ l przez kilka lat wszystkich, ż~ Jest sum1~11nym 
1 1 dział w powyższych rozgrywkach· Na I dy z każdym na prawach rewanżu). Do I dobrym lnstruldorem, powazanvm i lubianym 

· • I • LTC fl. ł h d d • • d przez wszystkich zawodników. poprowadzi Jel atak razie douuszczone zostały. grupa. ,pa u we o zą wie merwsze rużyny „Wadą" Jego Jest, :te potrafi bvć często 
I( kó 16 M . k \ Pra~a, Berliner S. C., E. K. E. Wien, J oou grup. szczery I mówi prawdę w oczy. I to zdaje się 

· . ra . w, p~a . ziemi a . H. C. Młlano, Cracovia. było przyczyną wypowiedzenia mu pracy 
':"' drużynie p1!karskie1 Wisły ~~szły ostat!110 I przez PZLA. Wchodziły w rachube chyba 

zmiany. Kotlarczyk I, były reprezentacymY, •o..,e ..,lod•e .., o z B względy <>sobiste (co wyraźnie p, Cełzlk bez 
środkowy pomocnik polski, wycof~je Slf~ z rtl. VW ..... - "" ogródek podkreśla i zatarg z Jednym z człon-
czynnego tycia sportowego. Miejsce ;ego zal- • • • • ków zarządu PZLA (który nawiasem powle-
mie młody zawodnik Oierciy~skl. Ppułk. Dudrgk na «:zele zwiqzk•• dzfawszy został w Berlinie wyeliminowany 

W, ataku nastąpią przesunięcia: Artur .grać z kierownictwa olimpl)skiel drużyny). 
będz1~ na łą~zniku a Ora~z wystą~I na srod.- Warszawa, 16 oaździernika. ban. Referent prasowy - Szereszewskl. Re- Sprawą p, CeJzika zainteresowałv się Ju:t 
k.owei pozycJt, Ten. o~tatni z~wodmk wyróżni! I W uzupełnieniu wczorajszei naszej infor- ferent_ wyszkoleniowy - Mrozowski. referent 

1 

poszczególne okręgi zwlazków lekkoatletycz-
s1ę. ~a turni.eJu Juniorow o mistrzostwo Polski I macii o dorocznym walnym zJ!romadzeniu propagandy i spraw zagr. - Idźkowski. nych. Krakowski Jako pierwszy wystąpił z 
w S1erakow10. I WOZB, które zakoficzylo się około godz. 2-el Nowy zarząd otrzymał dezyderat od walne- j iuiclatywą w tel sprawie, domagaląc się od 

„ w nocy, podaiemy następuiace szczegóły: go zgromadzenia odnośnie bacznego orzestrze- PZLA wYiaśnień . 

Dz ~eti p Z 8 Nowe władze WOZB wybrane zostały pra· gania zasad amatorskich na terenie soortu bok- llWiJlll'łilldill-!Bilml'BlllllllBmm•••••••• 
• • • I wie Jednogłośnie w skladzie: orezes - ppulk. serskiego. 

6 gru~nla w całym kra~u j Dudryk, wiceprezesi - dyr. Zakrzewski i So- Walne zgromadzenie uchwaJ!lo również ka· Mec• Hakoah-1.K.P: 
. I becltl, sekretarz - Zajączkowski. skarbnik - Jendarzyk ważniejszych imorez boks~rskicłl, Aa „ 

Poznali, 1fi patdzlermka , Cegliń.skl, gospodarz - Kooera. kronikarz - który przedstawia się następulaco: I 
Zarząd Po!sklego Związku ~okserskiego 'WY_ Kleinfinger. Przewodniczący wYdziału sporto- 6 grudnia Warszawa - Stutgart, 3 stycznia Odbędl e Się 25 b.m. 

znaczył te~m doroczn~go dma PZB. w całe11· wego - Ogrodowczyk. Przewodniczący WY· Warszawa - Łódź, 17 stycznia Warszawa -1 Lódf, 16 października. 
Polsce n~ dzień 6 grudrua br. działu spraw sędziow~ch - Świdnicki. Rad-, Poznań, 7 luty Warszawa - ślask. Dzień 4 Zapowiedziany na na(!cłlodzącą niedzielę 

. W dmu tym .rozegrai:e będą W całym kraju j cowie - Kurzyński i Kisner . Referent zdro- kwietnia zarezerwowano na impreze zagra- 1 rewanżowy mecz bokserski o mistrzostwo 
mecze bok~erskie, dochod z których przezna-, wia - dr. Koszla, kapitan związkoWY inż. Ur- · niczną. IKP. - Hakcah nie będzie mógł sie odbyć, PO· 
czony będzie na PZB. nieważ brak Jest na ten termin odpowiednie' 

Wob~c tego jednak, że w d.niu 6 grudnia.o er ·d~ E.., aeec•••'' sali. 
o~być się ma spotkanie bokserskie w Warsza-

1
. n o ' o ~ .aP E aJ „ "IUłl. j Spotkanie odbędzie się dopiero w dniu Z5 

wie Warszawa .- Stutgart, p:zeto z~rząd W. ' ' ł b. m. t. J. w przyszłą niedzielę. 
o .. z. B. prawdopodobnie prosić będzie PZB o, wałczą w ołedzh~lę lekkoatleci łódzcy 
zmianę terminu ,,Dnia". • , • 

Lódź, 16 października. utalentowany zawodnik Kruscheendera Lach. Tro1mecz lekkoatletyczn" 
W nadchodzącą niedzielę lekkoatleci łódzcy W niedzielę wałczyć będą lekkoatleci łódz· 1 J 

zamykalą sezon biegami naprzełal o nagrodę 1j cy poraz czwarty o nagrodę redakcll ,;Ex· WKS-HKS-Sok6ł 
z całego świata 

W trzech wierszach 
przechodnią redakcji „Expres90 Ilustrowanego'. pressu Ilustrowanego". Na osiedlu Im. Mont· r Lódź, 16 października. 
Walka o nagrodę naszej redakcll toczy się odi wiłła • Mireckiego o godz. 10-ei przed połu· w nledz'el d h d " dz 10 el 

Repreze~tacfa bokserska 'Eston_ii rozegra!a
1 

kilku lat. Trzykrotni~ zdobył Ją czołowy dłu- 1 dniem odbędzie się bieg na 3.200 mtr. dla za- 1 przed połud~lim ~~be d~i!ą~i n°a st~di~nie w: 
w Szczecinie mecz z reprezentacią Pomorza, godystansowlec łódz~! l(urpesa, który w 'Yalce I wodników stowarzyszonych, a o godz. 10.30 ; K. s-u trójmecz łekkoatlety~zny między 

7
e. 

wygrywając wysoko 1;~4. o nagrodę „Expressu startował dwnkrotme w 
1 
nnstąpi s~art do biegu na 2.4.00 mtr. dla zawo- społami męskimi HKS-u, WKS-u i Sokoła. 

* barwach IKP. i raz w barwach Strzelca, Na dników n1estowarzyszooych, a o godz. 11-cJ na Program przewiduJe biegi na lOO 200 I 800 
, W Niem_czech rozp?czą~ się s~zon ~iegów otwarcie sezonu 193.6/37 nagrodę naszą ;zdobył 1000 mtr. dla kobiet. mtr., sztafetę 4)<)00 I ewent. szwedzką, skoki 

lesnych, ,ktore od,bywaią, się w wielu miasta9h c 
1 

WZWYi oraz rzuty dyskielll, kulą 1 oszczepem. 

niemieek1ch przy licznym udziale zawodników. zołow1Cł szosowcy po scy 
W biegu leśnym, który odbędzie się w nad- S • „ I 

chodzącą niedzielę pod Berlinem startować bę· ZeSC Wa k i trzy k.0. 
dzie ts~ dru~yn, obeimu_iąfYCh około 1000 za- startują w wyścigu o nagrodiP. Zarządu m. Łodzi na z.:iiwodach bokserskich Snkoła 
wodmkow. Bieg zawodnikow klasy 1-el odbę-, ~ '&l' "'1 v 

dzie się na dystansie 6 kim. „ Lódź, 16 października. stoczą zaciętą walkę z elitą szosowców łlldz· Łódź, 16 października. 
· •,,.* Niedzielny wyścig szosowy o nagrodę Za· kich, któny zapowiedzieli gremialny swóJ Progra.m międzyklubo·wych zawodów bokser-

Znany średniodyst,ansowlec .amerykański Ge- rządu m. Lodzi zapowiada się rewelacyjnie ze udział. • · . • skich Sokoła został mocno okrojony1 gdyż z za• 
ne Venzke projektuje w roku przyszłym zaata-f względu na zapowiedziany udział czołowej Start wyścigu nastąpi u wylotu ul. Brzezm· powiedzianych dziesięciu walk odbyło się zale
kować rekordy świata na dystansach od 100 I stawki szosowców polskich. Jak nas iuiormulą sklei o godz. 9-ej rano. W pół godziny później dwie sześć. Paru pięściarzy nie stawiło się a 
yardów do 3 mil angielskich. I organizatorzy, do wyścigu, który rozegrany rozpocznie się z tego samego miejsca wyścig paru nie dopuścił lekarz a m. in. Ostrowskiego, 

Warto przypomnieć, że w Berlinie w biegtt Z!>Stanie na dystansie 100 kim. zgłoszeni zo- . młodzików na 50 kim. o mistrzostwo woje- który wobec tego nk mógł rozegrać rewanżo
olimpliskim na 1300 tn. Venzke zajął raledwie i;tali zawodnicy Fortu Bema, Warszawianki, ' wództwa. Sędzią głównym obu wyścigów bę- wej walki z Bartosiakiem. 
9-te miejsce. WTC., Iskry I Orkanu oraz szeregu innych stow ' dzle p. Artur Thiele. Z sześciu walk, aż trzy zakończyły się pod-

** warzyszeń kolarskich. j Dla zwycięzców przeznaczono szereg war- daniem się przeciwników, co świadczy najlepiej 
* · h I k t I ł t ś I h · d Mi dz i · fi ł o nierówności sił. Najlepiel \\')'~adł pod wzg1ę• · 

W nadchodzącym sezonie zimowym będzie z. bardzie i . zn~nyc nazw s no li emy. zg o- i '? c o"'.yc nagro . ę Y nnym1 o ar owa a dem technicznym Augustowicz (G) zmuszając o 
na terenie Niemiec 11 sztuczrtych torów lodó- szenrn Starzynsk1eito, Napierał}', O!!zaJmkowa, , rownlez nagrodę redakcJa „Expressu Ilustro- kategori~ lżejszego Rychtera (KE) do poddania 
wych, a mianowicie w Berlinie, Monachium, I Cieniewskiego i innych Kolarze zamiejscowi . wanego". . się w drugiej rundzie. W wadze piórkowej -

Hamburgu, DUsseldorfie, Norymberdze, Kolonii, I w ł G'J • t 'b I e Szczecidski pokonał wysoko !Ul punkty Golań-
C
Dhoern.tmundzie, Kreffeld i Garmisch Partenkir- o ka o m Ie J s ce w a e I sklego ( J). w pierwszej rundzie Szczeciński po-

u słał Go-lańskiego do 7-lu na deski. a w następ• 
* * nych zawodnik Geyera trzymał się na nogach 

w nadchodzącą s~botę, 17 bm. rozegrany w niedJtieł„ 1!111Jai.aai; spolfkań 'ff' klosile A jedynie dzięki wielkiej ambicji. Poza tym w 
t · D bi' · I d fi t ~ .- ~ wadze piórko-wej Wacławek (S) pok<>nal po za• 

z?s anie. w. U inie m ę zypa s wo~y . m~cz LÓDŻ, 16 października. pić bez swego najlepszego zawodnika, goalkep- żartej walce na pu~kty Bodycha (KE}. W wadze 
?1 łkl no.znei pomiędzy reprezentacJamt Nieimec W niedzielę kontynuowane będą mistrzostwa pera Ceglidskiego, który będzie bronił świątyni lekkiej d·obrze zapowiadający się Witkowski (.K. 
1 Irlandii. łiidzktei klasy A. Pląta ich runda wzywa na L K. S-u na zawodach ligowych. E.), znacznie już zaawansowany technicznie, wy

Echa protestu Union Tourlngu 
LÓDŻ, 16 października. 

W zwiitzlm z nasz,ą wiadomościa o złoże
niu ł'JroteStU f'Uez Ut odnośnie WYStepowania 
w barwach L TSG Pałczewskieito. dowiadujemy 
s ię, ie LOZPN ma się zwrócić o wyjaśnienie 
do l>ZPN·u, gdyż: dotychczas przeoisów w 'tego 
rodzaju sprawach nie ma. 

start pary, które sąsiadują ze sobą w czterech Trzeci klub 113bianlckl, Burza gra w Lodzi punktował pewnie Bronisławskiego, W wadze 
wypadkach w tabeli, to też spotkania zapowia· o godz. 14.30 z Union TouritJgem• półśredniej Dybilas ~Sok.) poko11>11ł Jaskułę (G) 
dają się niezmiernie ciekawie i spowodować .Jeśli fioletowi zagrają w normalnym składzie, przez poddanie się 1ego po 1 rundzie_ Dybilas 
mogą szereg zasadniczych zmian w układzie sił. to zdobycie dwóch punktów nie powinno na- wykazał duży „nerw" bokserski, szwankuje jed-
Leader tabeli, W. K· S., który dziś bile wszyst- stręczyć większych trudności. nak u niego praca nóg. . 
kich bez pardonu I który kroczy tta czele tabeli Wima, która wylądowała chwilowo na przed- W drugiej parze wagi półśredniej, a zarazem 

niebezpiecznym. Gytuacla Jej stame su: 111e do pozazdroszczema. ł sk1emu (G). 

z utratą zaledwie Jednego punktu, gra o godz. ostatniej lokacie i na które) ciąży widmo spad- ostatniej walce wieczoru prymiitywny jeszcze Mu 
14·30 w Pablanicach z Sokołem. Sokół jest ze- ku, ma za przeciwnika Strzełecłd K. S. i Jeśli szyński {Sok) poddał się w dru1fiej rundzie z.nacz 
spoi.em ambitnym a na swoim gruncie zawsze l ni~ potrafi zmusi~ „~ielo~ych" do kapitulacji, .to , n~ wytrzymalszemu i o klasę lepszemu Mirow-

Niemniej zażarcie zapowiada się drugi mecz Sadzimy Jednak, iż do takiej ewentualności nie I Sędzjowa]ł w ringu naprzemian pp. Stęple6. 

O 
.rll • .,m ... R .... • . . l pabianicki, który odbędzie się w godzinach ' dojdzie i punkty przypadną klubowi fabryczne- 1 i Słabiak. Publiczności sporo. 
uPOW~euZB . 'OM '!:!li 'CJ ~ . przedpołi:dniowych, .między .P. T. C .. a .I:· K· mu. który 1?1-ecz ten rozgrywa. na własnym ' - - ---·- --- -·· 

· I S-cm, ktorzy zalmu1ą obecme szóste 1 siodme bolsku· W piątym spotkaniu zmierzą swe siły 
P. Edw. Palczewski. W związku 'Z nade• j miejsce w tabeli· Nieznaczne zwyclęstwo po- zespoły Widzewa l L. T. S. Q. Klub robotniczy 

sianym listem prosimy o pofatygowanie !'ię do i winno przypaść w udziale gospodarzom, którzy ł mimo, iż ~naJduje się w tabeli o )'eden szczebel 
redakcji w sobotę w godzinach przedpolu· mal'a w swym reku atut Wlasaego boiska oraz WYłeJ, bedzie się musiał mocno wysilić aby 
dniowych. teol handicap, że 1aerwonJ bedą musieli .wystą· uratować prZYDllimniej jeden punkt.. 



~ 
rła wesolo! 

Podczas egzaminu na wydziale medycnym 
profesor zwraca się do studentas 

- Jakto?.„ Więc pan nie wie, gdzie pan ma 
· śledzionę? ••• Mniej-więcej tam. gdzie egaiek... 

. - To niemożliwe, panie profesor.ze.„ 
- Dlaczego?.„ 
- Bo fa mam zegarek w lombardzie-

** * Rzecz dzieje się w Paryżu. W. sklepiku spO• 
• tywczym klientka zwraca się do skleplkarza1 

- Panie, pan mi wydał lalszywę płęołofran
kówkę reszty!.„ 

- To nicu. - tłumaczy sklepikarz. - Niech 
pani ją zatrzyma!„. Fałszywe monety nie ulegają 
przynajmniej dewaluacji!.„ 

** * Pewien student padł po raz trzeci prą 
egzaminie. W. obawie przed gniewem ofca, wy
syła do swego brata telegram następulącef trdcł: 

- „Znowu mnie ścięli, ·Przygotuj ofcatt. 
Nazajutrz otrzymuJe odpowłedf1 
- „()fclec przygotowany. Teraz ty się przy· 

fołuf na wszys&o". 

·-* Pan Hieronim stara się o ręczkę panny Ku-
negundy, c6rki bogatego rzeźnłka. 

- Może mf pan zaufać.. - powł1ula H1ero
nim do przyszłego teścia. - Będę paiskę c6rk~ 
ub6stwiał„. Będę Ję nosił na rękach, f eżelf. • 

- Jeżeli co?„. • 
- Jeżeli mi pan pomoże stan11c na n.ogacłi.„ 

** * Std zwraca słę do ofcas 
- Tatusiu, co to Jest teoria wzgtę(lnojcł? •• 
- Wyjaśnię eł to na przykładzłe„. - odp~· 

włada ojciec. - :W efmy naprzykład Jedą ce
głę„. Jeżeli chcesz budować dom. to nic nłe zna
czy, ale leżeli Ci spadnie na głowę. to fest bar
dzo dużo.„ 

jł"lll 

' - * Antoś Cymbał staf e przed sędem, oskariony 
o włamanie do banku. 

Sędzia zwraca się doi\s 
- Więc dlaczego oskarżony wykradł z ka· 

sy 'banku te 200.000 z,łotych?.M 
- Bo byłem głodny, proszę wys<>klego sądu„. 

)(.. 
Ar1toś Cymbał odpowiada przed sądem. 
- Dlaczego oskarżony siedział ostatnio trzy 

lata w więzieniu? 
- Bo, proszę wysokiego sądu, wcześnlel 

mnie nie chcieli wypuśclć..i 

16X 1986 

W ubiegłym tygodniu w Paryżu odbył się jedno.godzinny strajk demonstracyj
ny robotników, domagających się od rządu francuskiego pomocy dlla rządu ma· 
dryckiego przeciwko powstańcom. Na zdjęciu widzimy robotników fabryki sa· 

molotów Parmana w czasie strajku· 

AUSTRIACKIE CZOLOL 

Z okazji 70-e) rocznicy założenia szko
ły woJskowej w Brucku w Austrii Dot„ 
neJ, odbyła się w tym mieście w obec
ności kanclerza Austrii dr. Schusolmigga 
rewia wojskowa poszczególnych jedno· 
stek armii austrlackleJ. Na zdjęciu .na· 
szym widzimy lekki nowoczesny czoł2 
austriacki w chwili pokonywania nai· 

trudniejszych przeszkód. 

PRZED ~WIATOWA WYSTAWA 
W PARYżU. 

W rocznicę tragicznero zgonu króla Ju2osłowiańskiego Aleksandra I w Paryżu W roku 1937 odbędzie sle w Paryżu 
dokonano odsłonięcia pomnika królów Piotra I I Aleksandra I. Odsłonięcia do- wystawa św.latowa. W związku z tym 
konał prezydent Francji Lebrun, poczem przed pomnikiem przedefilowały od· poczta francuska wypuściła już dziś spe 

działy wojskowe. cjalną serię znaczków pocztowych. 
l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'~l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!~~!!!!l!!!!~!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

la' się na mnie. Ale sądzę, że pa111 lbedzie powinniście odpychać od s~ebl.e wlas-
rOZ'sądniejS1Zy .. , negio szczęścia! Taika sytuaicja może sdę 

- O co painu cliodzJi? tuż nii1gdy więcej nie powtórzvć! 
--- 'Jestem, jak panu mote wd'adomo, - Wątpię, czy moja żona na to pój-

Codzienna nowelka „Expressu" 

Propozycja Amerykanina człowielkiem baJrdoo zamoż:nvm. Posia- dzie - powiedział we·soło Brand. 
~ Znów ten Amerykainiln --:- mruk- la, odzyskując stopni,owo spokói. - Mu- dam w Nowym Jorku duże mzedsiię- Amerykanin zm~erzył go ostrem spoj-

nąt do żony komisarz ipolicii. Anatol szę at szczegółowo opowiedzieć. Wy- bmstwo transportowe. Obecnie koń- rzeniem. 
Brand, wchodząc z nią do sruli restaiw- obraź solbie, że on mi zaiprouooował, czę mą podróż f>O :Europie. - Widzę, że pain nle tra!ktule i;>oważ-
racyjnej. bym wyjechała z nim razem do Amery- - Pańsikie sprawy mato mnie Inte- nie mojej propozycji - rzekł. 

Mtody Amerykanin, James fil!l, sie- ki. Mów~ł. że przez cały tydzień wszę- resiują - przerwał mu lro:misairz Brand. ,....... Ależ bard~o poważnie - od•Jairł 
dział przy tym samym stdliku. oo wczo- dzie za mną chodzi, że sie we mni·e za- - Proszę o ~'wilę dieroLiwości - mu' Brand. - Chciałbym tvlko dowie
raj i pił szampruna. kochał... Jutro wieczorem mUJSi wracać uśmieclmął się AmerykimilIL. - Chcę pa- dzieć się, czy otrzymam czek. czy go-

- Nieprzyjemna kreatura - powie- i chce mnie zrubrać ze solba... nu zaipr1oponować WSIPl!Jiliałv Ynteres. tówkę? 
dzhat Brand. - Gdybym wiedział, że go ,_ I ooś ty mu odpowiedzd.ala? Ja:ko 'komisarz poHcji, zarabia oam sto- - CzeI<. Ale to wszystko iedn 1

). 

znów spotkamy, posz1ilbyśmy do innego - Nhe powiedziałam ani słowa, mecz I SIU!l1kowo niewiele. Nawet gdy oan za- - Nie, nie wszystko jedno ·- pod· 
lokalu. popro-stu przerwałam tainiec i wróciłam awansuje, pańska pensja r6wnież nie b~- kreślilt z naciskiem Brrund. - Na uafrskie 

- Nie rozumiem o oo ci chodzi - do ciebie. dzie z.byt wysoka. W_pol1icii nie moż- czeki nie teflektuję. 
odpowiedziała mu ż,ona. - Moim zda- Brand mikzał przez pare cllwd!L zna Z'PObi1ć majątiku. Będzie oal!l musiał - Dlaczego? 
niem, on wygląda dość symoaitycznie. _ l;ładeżaldby z n1m pogadać przez cale żych~ ~iczyć sie z. każdym Komisarz Brand zJbHżvł siie ao fi11a. 
Jest przystojny, eleganckii... mruknął. _ Ale .nie wolno mi rOlbić a- groszem. To me Jest zbyt mila pe·rs- - Po wczorajszym zajściu w restau-

W tej chwi1i orkiestra roznoczęła wantur w lOika:lach. Jestem nrzeoie·ż pekty.wa. Sądzę Wlię.c, że przyjmie pan racji postanowiłem z panem sie rozpra-
foxtrotta. policjantem. Moj zwierzclinicv nie pu- ode mnie 20 tysięcy dolarów. wić. Miałem zamiar tu w hotelu dać 

AmerY'krun~n podniósł się i [)Odszedł ściiliby tego płazem. Ale ja Jesiicze się - To doprawdy ge·st godnv wdel'kte- panu porządną nauczkę. Ale to okaza-
do Klary Bramd. z nim roz.iprawię. Dowiem się, gdzie oo go milionera - uśm~echnał sie imndcz- to s~ę zbyteczne. Dziś w południe dro„ 

Niewiasta spojrzała na meża. Są- mies~ka. nie Braind. ·-Czy mogę spytać za oo mi gą radiotelegraficzną otrzymal\';my na-
dzita, że sprzeciwi sdę. A.ile Brand sUdl- Po kirr'kumaism minuta,ch małżonko- pa111 ofiaruje ty'1e pieniędzy? kaiz aresztowania paina! Przvznaje. że 
nął głową. wie opuściili restauracje. - Za pańską fonę! __.. odoowie.dział mnie ten radiotelegram bynaimniej nie 

Gdy Ameryl{anin poczał lfrażyć po Na:zajutrz rano komisarz Brand udał Amerykatttin, spoglądając nań badaw- .

1 

zmairtwit Pan pozwoli, panie fill ! 
saili z Klarą, obserwował ich uwaiżnie. się do urzędu ś1edczego. Pracował do czo. - Ona mi się bardzo podolba. Chcę Amerykaninm spogląJał nań prze-

- Musiałem mu pozwo!Hć z nią za- południa. ją zabrać do Ameryki. rażonym wzrokkm. 
tańczyć - rozmyślał Brand. - Ten o- Około godziny wpół do oierwszej - Wczoraj chciiat pan na ten temat - Nie rozumiem„. To chvba niepo~ 
bieżyświat pewno przypuszczat że o- zjawił się w eleganckim hotelu „BrJ- pomówić bezpośrednio z mofa żoną - rozumienie.„ 
bawiam się, iż mi uwiedzie żone. Kla- stol". uśmiechał się w dalszym ciaS!'U Braind. - Pan pnwoii, panie I"illl - · po-
ra potrafi talk się zachować. że iej wię- James fil!, jak poinformował g-o por- - Tak jest. Ale ana ooiekla. Nie wtórzył kategorycznie komisarz Brand. 
cej nie zaprosi do tańca. tier, miieszkał na drugim pietrze dziwię się zresztą temu. Kobiety czę- James .fi!l był istotnie wlaściicielem 

Ku jego wielkiemu zdiumi.en~u Klara Brand udał się na góre. sto są nierozsądne. Ale przypuszczam, przedsiębiQrstwa transportcwesrn w No-
po pairu chwi'lach wróciła do stolika. Ameryikanin był sam. ' że pan nie odrzud mojej propozycji. 20 wym Jorku. 
Była ogromniie wzburzooa. - Pain komisarz Brand. prawda? - tysięcy dolair6w to ładny kauitat. Be- Od wielu lat ie.dna1k doko1nvwat c-

- Dlaczegoś przerwała tan~ec? - powiedział. - Witam pama! Bardzo sie dzie pan mógt wystąpić z oolicii i zato- szukańczych machinacyj .::elnvch, któ-
spytat. - Czy cię obraził? cieszę , że pan przyszedł! Mialem za- żyć jakieś intratne przedsiebiorstwo. re r,rzyp:i .tk: ~:n zastały ukl\rni•)ne w 

- Miałeś słuszność! - odoowiedzia- miar pójś ć do pana. Chce z nanem po- - A jeśli moja żona si.e nie zgodzi? czasie jego 1rnc1róiy po Eur .mk. 
ta. - To jest bezczelny typ! . mówić. .. - spyta ł spokojn ie Brnnd, s.posdądająic Na żądanie wJ, 1z amervka.ńskkh 

- Czy on ci ę obraził? Jeśli tak, toi - W jakiej sprawi1e? - snvtal go z ironi ą na Ameryka11 ina. fill a odsbwi .. 11 c d') Now '~O Jorku. 
z nim się zaraz rozprawie ! ostro komisarz. - Musi się zgodz ić. P an iei wyttu- DOL. 

- Nie, nie t rzeba, niie chce - rzek- - Pańska małżonka wczorai ob n zi- maczy, że zaróvvno ona, fak i nan, n:e 
~~--~~~~~~~--~~~-~~~~~-
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